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Wolta p. Thugutta. 


Warszawa, 16 marca. 

Dymisja ministra Thugutta jest najklasyczniej- 
szym momentem dnia. Tembardziej fascynują- 
cym, że nie wiadomo co przyniesie i czem się 
skończy. Nie wiadomo, gdzie jej przyczyny, a tem 
mniej wiadomo, gdzie koniec. 

Było rzeczą powszechnie znaną, że te czynni- 
ki, które do władzy powołały gabinet Władvsła- 
wa Grabskiego, chciały nieustannie i za każdą 
cenę zdobyć także Wyzwolenie do współpracy. 
Czyniono o to zabiegi od roku, od chwili utwo- 
rzenia rządu zaufania Prezydenta Rzpltej. Zda- 
wało się latem minionego roku, po powrocie Thu- 
gutta z zagranicy, że sprawa już dostatecznie 
dojrzała. P. Thugutt był głośny wówczas dzięki 


swemu stanowisku wobec zagranicy z powodu 


odparcia ataków masonerji zachodniej na nas 
Z racji „białego terroru" w Polsce. Po uchwaleniu 
ustaw językowych, których autorami byli pp. St. 
Trugutt i St. Grabski mówiono powszechnie, iż 
im przypadnie wykonywanie tychże ustaw. 

Okazało się jednak, iż stronnictwo p. Thugutta 
nie dojrzało jeszeze do państwowego ujmowania 
zagadnień i do podporządkowywamia swych in. 
teresów partyjnych potrzebom państwowym. Za- 
szedł rzadki w życiu politycznem objaw, że lea- 
der, przewódca, ideolog obozu musiał zeń ustąpić 
ze wzgledu na różnice w pojnrowanin interesu 
publicznego. Realizm życiowy musiał tu kapitu- 
łować przed demagogją. 

Gdy. późną jesienią p. Thugutt wszedł do rzą: 
du w charakterze wicepremjera, dał ujście swe- 
mu temperamentowi i swym na układ stosunków 
poglądom. Temperament zniewalał go do zajmo- 
wania się różnorodnemi zagadnieniami: oddzia- 
ływał na Mimisterjum Spraw wewnętrznych, Re- 
form rolnych, Rolnietwa, Spraw zagranicznych, 
Oświaty, Sprawiedliwości, Spraw Wojskowych; 
wogóle możnaby się zapytać, do czego się p. 
qThugutt nie mieszał ?...  . 

Jednakże szczęśliwej ręki nie miał. Czego się 
imał, nie wszystko wypadało po jego myśli, a czę- 
sto szło przeciw niemu. 

Parę przykładów. 

Specjalnością p. Thugutta były sprawy kreso- 


„Die Voss“ chce w drodze pokojowej oderwać 
ziemie polskie. 


Berlin. (AW.) „„Vossische Ztg. w niedzielnym 
artykule Bernardta pisze: Stresseman postąpił 
bardzo słusznie poruszając kwestję granie wscho- 
dnich. Granice wschodnie stwarzają niezwykłe 
warunki dla Rzeszy. Polski korytarz pomorski 
jest sprawą, nad którą zastanowić się powinni 
nawet politycy polscy o ile prowadzą politykę 
obliczoną na dłuższą metę. Każdy polityk ma za 
zadanie pracować nad zmianą tych granie przy 
pomocy wszelkich środków. Czy uważa ktoś za 
możliwe, aby odzyskać Alzację i Lotaryngję bez 
prowadzenia wojny. Czy jest ktoś taki, ktoby 
mógł przypuścić, że Niemcy w najbliższym eza- 


sie mogą taką wojnę prowadzić. Poruszać tę kwe- 
stję i zadawać takie pytania, to znaczy im zaprze 
czać. Jednakże granice wschodnie nie można zmie 


"nić zapomocą układów przez rokowania, lecz tylko 


takich układów, ma które zgodzi się Francja 
i które dzięki temu zatwierdzi Amglja. Dlategw 
też sprawa ta przedstawia się dość prosto — czy 
Niemcy zechcą przez rozsądny pakt gwarancyjny 
dający wszelką pewność Francji umożliwić zmia- 
nę granic wschodnich czy też zechcą dawne era- 
nice pozostawić niezmienione na czas dłuższy. 
zachowując się jak nieposłuszne dziecko. 


Gdańsk przyznaje się do klęski. 


Gdańsk. (AW.) „Danziger Volkstimme“ pisze 
o rezultatach obrad w Genewie: „Byłoby to ukry: 
waniem głowy w piasku, gdyby się chciało za- 
przestać, że Gdańsk na ostatniej sesji poniósł klę- 
skę. Dyplomacja polska miała znacznie ułatwione 


organizacje w Gdańsku w rodzaju Jugend den- 
tscheorden co wśród uczestników Rady Ligi wy- 
wołało złe wrażenie. Jeżeli Gdańsk w Genewie 
chce osiągnąć lepsze rezultaty, musi z gruntu 
zmienić politykę. Nadmienić należy, iż „Danzig. 


działanie dzięki niemieckim machinacjom w Gdań | Volkstimme' jest organem socjalistów gdańskich. 


sku. $ ojasy bowiem mogli yvaagać na vopsone Lan L 


we. Chciał do współdziałania pociągmąć mniej- 
szości słowiańskie, tymczasem ci, których chciał 
pozyskiwać koncesjami, sami się odeń odwrócił. 
W społeczeństwie polskiem jego iniejatywa spo- 
tykała się z bardzo silnym odporem. Słymna kon- 
cepeja obdarzenia ziemią ludności miejscowej 
przy cadkowitem wyeliminowaniu ludności pol- 
skiej, nawet miejscowej, musiała wywołać zro- 
zumiałe i naturalne oburzenie. EZ; 
przezeń reforma rolna, spotkała się z najbardziej 
surową krytyką, Aee w imie podstawowych 
interesów państwowych i narodowych. Niezwy- 
kła tolerancja obec posłów mniejszościowych, że- 
by przypomnieć interwemcję min. Thugutta u mi- 
nistra Żychlińskiego w sprawie pozostawienia 
wydanych sądowi posłów na wolnej stopie, zgo 
ja nie znalazła uznania u mmiejszości, które ani 
swego stosunku wrogiego wobec rządu nie zmie- 
niły ani też nie zaniechały swej metody naduży- 
wania wolności poselskiej do celów  agitacyj- 
nych i podżegawczych. 


Częstokroć interwencje min. Thugutta dopro- 
wadzały do powiększenia nieporozumień. Świa- 
dectwem na to dobitnem — sprawa wo okólnik 
min. Ratajskiego co do zgwomadzeń poselskich, 
a także sprawa o powołanie Józefa Piłsudskiie- 
go na stanowisko generalnego inspektora armji: 
jets publiczną tajemnicą, że konferencję, która 
doszła do skutku dzięki interwencji p. Thugut- 
ta, on sam pierwszy opuścił... Tak samo jak pro- 
jekt wykonania reformy rolnej, przedstawiony 
pod silną jego presją, został najsilniej zwalcza- 
ny przez klub Wyzwolenia, klub, któremu p. Thu- 
gutt jeszcze niedawno. przewodził i który zawsze 
się jednak z nim liczył najbardziej i uważał mi- 
mo wszystko p. Thugwitta za swego patrona 
j wodza, 


| 


Nie miał szczęśliwej ręki i wewnątrz admini- 
stracji. Wyjazd jego do Wilna w celu uzdrowie- 
nia administracji doprowadził do zamieszania. 
Wyjazd do Krakowa i jego konferencje ze stań- 
czykami w sprawie uniwersytetu ruskiego w Kra- 
kowie nie osiągmęły wyniku, a wprowadziły znów 
zamęt, zwłaszcza, że były prowadzome bez poro- 
zumienia i poza plecami Ministerjum oświaty. Sta- 
rania o pozyskanie żydów spowodowały bardzo 
surową ocenę w prasie żydowskiej, 

W wywiadach dziennikarskich p. Thugutt u- 
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raczek śię teczne 


P. T. Panów kupców zawiadamiamy że 
dnia 4-go kwietnia wydajemy olbrzymi nu- 


mer reklamowy na Święta, w którym obok 


bogatej treści polecać będziemy Publiczno- 
ści przed zakupami świątecznymi towary. 
Drugi numer świąteczny wydamy 12-g0 
kwietnia. 

Aby uniknąć wszelkich reklamacji pro- 
simy WPanów kupców o wczesne nadsy- 
tanie nam ogłoszeń tak abyśmy na czas 
mogli zamówieniom nadążyć. 

Administracja. 
„Gońca krakowskiego" 
Dunajewskiego 7, 


i 
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„GOSTEG KRAKOWSKI" 


trzymuje, iż powodem jego ustąpienia było gza- 
chwianie równowagi politycznej w rządzie wsku- 
tek powołania doń posła Stanisława Grabskiie- 
go w charakterze ministra oświaty. Należy tu 
zaznaczyć, iż faktycznie racji nie miał żadnej 
w wysuwaniu tej kwestji. Bo choć się o p. St. 
Gmabskim jako przyszłym ministrze oświaty mó- 
wi wiele, w kołach politycznych i kuluarach sej- 
mowych, jakikolwiek ta kandydatura, zwłaszcza 
obecnie, po załatwieniu Konkordatu, nie znajdu- 
je nigdzie wielkiego sprzeciwu — jednakże nikt 
oficjalnie żadnej oferty p. St. Grabskiemu nie 
czynił i alarm z tego powodu jest conajmniej 
przedwczesny. 

Należy szukać przyczyn gdzieindziej. 

Przed paru dniami pojawił się komunikat klu- 
bu Wyzwolenia, zapowiadający przejście klubu 
do bezwzględnej opozycji. Kierunek radykalny 
osiągnął w klubie znaczną większość. Ten sam 
prąd uwidocznił się na kongresie Wyzwolenia. 

Rzecz to niesłychanie oświetlająca sytuację, że 
min. Thugutt dymisję swoją zgłosił akurat 
w przeddzień kongresu. Mia się wrażenie, iż oba, 
zjawiska pozostają w bezpośrednim związku z so- 
ba. Tu, w nacisku stronnictwa, należy szukać 
przyczyn wybuchu kryzysu, w nacisku stronnie- 
twa, które opozycję wobec rządu, rozszerza na 
opozycję wobec państwa: bo trudno inaczej na- 
zwać zapowiedź głosowania Wyzwolenia przeciw 
ko budżetowi Ministerjum spraw wojskowych. 

Mimo wszystko jednak można przypuszczać, 
że p. Thugutt byłby rad, by dymisji jego premjer 
nie przyjął. Co przez to chciałby osiągnąć? Czy 
wzmocnić swą pozycję? Czy uzyskać jakie kon- 
cesje polityczne dla siebie? Czy uzyskać placet 
najwyższych czynników dla swych koncepcji 
w stosunku do mniejszości słowiańskich? 

To są zjawiska, które muszą opinję publiczną 
wysoce niepokoić. 

Przesilenie na stanowisku wicepremiera jest 
zjawiskiem ważniejszem, niżby się to mogło zda- 
wać na pierwszy rzut oka. W. 


P. Thugutt żąda osobnego rządu 


dia Kresów wschodu. 


Warszawa. (AW.) Według „Kurjera Poranne- 
go" prezes Grabski odbył wczoraj | konferencję 
z prezyd. Wojeiechowskim w sprawie rezygnacji 
ministra Thugutta. Prezes Grabski konierował 
także z min. Thuguttem, proponując mu utwo- 
rzenie specjalnego. komtietu dla spraw kresowych 
' Komitet nie miałby jednak prawa egzekutywy. 
na wzór np. komitetu ekonomicznego Rady mi- 
nistrów. Prezesem komitetu zostałby p. Thugutt. 
P. Thugutt miał oświadczyć, iż domaga się wy- 
dzielenia z resortu spraw wewnętrznych, oraz 
wyznań i oświecenia spraw tyczących kresów 
i oddania mu ich z możnością egzekutywy. 


STRAJK ALUMNÓW RUSKICH ROZSZERZYŁ 
SIĘ I NA STANISŁAWÓW. 

Lwów. (AW.) W stanisławowskiem seminarjum 
duchownym alumni trzech pierwszych lat opuści- 
li zakład podobnie, jak się to stało w Przemyślu 
nie chcąc poświęcać się kapłaństwu w celibacie. 
Alumni czwartego roku pozostali. Reszta opuściła 
. już seminarjum z wyjątkiem kilku najuboższych, 
którzy nie mają gdzie się udać. 

W decyzji lwowskiej ruch przeciwko celibato- 
wi wśród duchowieństwa zatacza coraz szersze 
„ kręgi, jest rzeczą godną uwagi, że w proteście 
przeciwko celibatowi jednoczą się starorusim 
`g ukraińcami. Na czele tego ruchu wśród. inte- 
ligencji ukraińskiej stoją: Fedak, Romańczuk, 
Studziński, Oleśnicki, Barwiński, a z pośród sta- 
rorusinów Tretiak, który wniósł już w tej spra- 
wie obszerny memorjał do metropolity Szeptyc- 
kiego. Zamierzone jest również wręczenie przez 
specjalną deputację memorjału nuncjuszowi pa- 


CESES E . 2 


pieskiemu w Warszawie, a nawet i samemu Oj- 


cu Św. ` r my, 
RUCH STATKÓW W GDYNI. 
Gdynia. (AW.) 16 bm. przybył do portu statek 
linji francuskiej Compagne General Transatlean- 
tique przywożąc ze sobą pasażerów i ładunek. 
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Francja nie poczyni ustępstw kosztem swych 


Paryż. (PAT.) 17 bm. Komentując wczorajsze 
narady dyplomatyczne „Matin pisze: Dotych- 
czas nic jeszcze ostatecznego nie jest zadecydo- 
wane ani też nic jeszcze ostatecznie nie zostało 
zaniechane. Kwestja bezpieczeństwa jest nadal 
kwestją otwartą i znajduje się obecnie w rękach 
dwóch ludzi dobrej woli. „Petit Parisien“ pisze: 
Warszawa — jak to zregztą Herriot powiedział 
wczoraj ministrowi Beneszowi i jak to powie ju- 
tro ministrowi Skmzyńskiemu, powinna zrozumieć, 
że Francja jest lojalną i że jest niezdolną do ku- 
powania sobie dodatkowego bezpieczeństwa ko- 
sztem swoich sojuszników. Dziennik podkreśla 
dalej, że podczas wczorajszych narad dyplomaty- 
cznyidh problemów bezpieczeństwa zaczął zaryso: 
wywać się w konturach nieco wyraźniejszych, 
ale bądź co bądź ze strony Amglji nie posunięto 
się jeszcze poza granice ogólnych tylko sugge- 
styj albowiem gabinet londyński bynajmniej nie 


sojuszników wschodnich. 


diug informacyj „Petit Journal* minister Benesz 
pragnątby jak najprędzej podpisać polsko-czesko- 
słowacki traktat arbitrażowy, podobnie jak już 
zawarł takie traktaty z innemi państwami. Wy- 
pracował on już zupełnie gotowy plan w sprawie 
paktu bezpieczeństwa, według tych informacyj 
minister Benesz chciałby zapomocą wspólnego 
traktatu na podstawie protokółu genewskiego 
związać ze sobą bliżej szereg państw Europy 
wschodniej i srodkowej, a w tej liczbie i Austrię. 
Gdyby wielcy sprzymierzeńcy ze-swej strony po- 
rozumieli się albo z Niemcami albo między sobą, 
pisze dziennik, utworzyłyby się w ten sposób dwa 
ugrupowania wzajemnej pomocy zarejestrowane 
w Lidze Narodów, któreby następnie doszły do 
wzajemnego połączenia się I do utworzenia syste 
mu według wzoru protokółu genewskiego z za- 
strzeżeniem wprowadzenia doń pewnych modyfi- 
kacyj. 


W 
kilkuset robotników polskich do Francji. Równo- 
cześnie zawinął do Gdyni statek francuski linji 
ckrętowej „Worms“ ładujący drzewo na kopal- 
niach francuskich. 


ECHA ZAMACHÓW NIEMIECKICH NA ZIEMIE 
POLSKIE W SEJMIE ŚLĄSKIM. - 

Katowice. (PAT) 17 bm. Na porządku dzien- 
nym wczorajszego posiedzenia sejmu śląskiego 
dyskutowano w dalszym ciągu nad rezolucja 
wszystkich kłubów polskich wyrażającą protest 
przeciw dążeniom niemieckim naruszenia zachod- 
nich granie Rzeczypospolitej. Jak wiadomo na 
poprzednim posiedzeniu sejmu klub niemiecki 
przez usta dra Pacta sprzeciwił się tej rezolucji. 
Wczoraj przemawiał pos. Rakowski, Który 0- 
świadczył, że wczorajsze wiece na całym polskim 
Górnym Śląsku są dowodem jak głęboko w sercu 
ludu śląskiego tkwi miłość do macierzy i głębo- 
kie odczucie i zrozumienie niebeżpieczeństwa in- 
trygi niemieckiej. Lud śląski niebezpieezeństwa 
tego się nie ulęknie. W imieniu klubu niemiec- 
kiego dr. Pakt złożył deklarację, w której za- 
znaczył, że sejm śląski w kwestji polityki zagra- 
nicznej jest niekompetentny i z tego powodu re- 


zolucja w swej formie jest niedopuszczalna. Sejm 


REWSKIEGO W LONDYNIE. 

Londyn. (PAT.) 17 bm. Wezorajszemu koncer- 
towi Paderewskiego wszystkie dzienniki poświę- 
cają dużo miejsca, podkreślając wielki artyzm 
polskiego pianisty. Po koncercie zgotowano Pa- 
derewskiemu owacje, którą nazwał on wielkim 
momentem w swoim życiu. Kilka utworów zagra: 
nych przez Paderewskiego uwieczniono na pły- 
tach gramofonowych, które będą sprzedane dro- 
gą licytacji, której dochód będzie przeznaczony 
na polski biały krzyż. 


GEN. NOULLENS O SPRAWIE GDAŃSKA. 


Paryż. (PAT.) 16 bm. Na bankiecie France- 
Pologne wydanym na cześć mim. Skrzyńskiego 
ambasador Noullens wygłosił dłuższą mowę, prze 
rywaną oklaskami, w której m. im. powiedział, 
że pewne braki Traktatu Wersalskiego nie tylko 
w odniesieniu do Francji, ale również co do Pol- 
ski a wszczególności co do niesprawiedliwości, 
jaką popełniła Rada Najwyższa przez nadanie 
Polsce tylko niepełnych praw suwerennych nad 
Gdańskiem, nie liczące się z tem, że w ten sposób 
stał się środek ciągłych konfliktów przy wspól- 
nem istnieniu i działaniu dwóch władz na jednym 
i tym samym terenie. Mowca przypomina, że rze- 
czoznawcy mocarstw koalicyjnych wysłani do 
Polski jednogłośnie orzekłi wcielenie Gdańska do 
Polski. Cały szereg zabytków Gdańska i jego po- 
mników przekonywa wymownie o: pochodzeniu 
polskiem. Kwestja eo do kurytarza prowizorycz- 
nego do Baltyku, prawo używania portu gdań- 
skiego z prawem reprezentacji w. m. Gdańska 
zostały przyznane Polsce. Statut w. miasta sta- 


| nowi integralną część Traktatu Wersalskiego i 


poddanie tych postanowień oznaczałoby kwestjo- 
nowanie samego traktatu. Ambasador Noullens 
zakończył oświadczeniem przyjętem gorącemi 0- 


klaskami ze strony zebranych: Reprezentujemy 


jedne interesy, jedno i to samo przywiązanie do 
polityki i bezpieczeństwa. Francja żąda, aby Pol- 
ska w żadnym razie nie była: odosobniona. oraz 
żeby utrzymane zostały granice ustalone Trakta- 
tem Wersalskim, i żeby Polską w dalszym ciągu 
dostarczała środków żywności dla Gdańska nie- 
zbędnych. 

Polska pozbawiona Gdańska nie byłaby pań- 
stwem panującem nad swoją polityką i swemi 
sojusznikami, a przeciwnie uległaby wpływom 
swych sąsiadów i nie mogłaby służyć interesom 
swym i Francji. 

Po mowie ambasadora Nioullensa, przyjętej go- 
rącemi oklaskami zabrał głos min. Skrzyński, 
który wyraził swe zadowolenie, że znajduje się 
w gronie swych przyjaciół francuskich tak sta- 
rych jak i młodych. Polacy są wierni zasadom 
protokołu genewskiego. Pragną dla całego świa- 
ta bezpieczeństwa, uznają konieczność. arbitrażu 
i pragną pokoju zarazem moralnego jak i mate- 
rjalnego. 


BEZ POROZUMIENIA Z POLSKĄ NIC SIĘ NIE 
| PRZEDSIĘWEŻŹMIE. 

Paryż. (AW.) Po wezorajszej konferencji Her- 
riota z Chamberlainem ukazał się półurzędowy 
komunikat Ajencji Havasa potwierdzający. że 
obaj mężowie stanu rozpatrywali sprawę granie 
wschodnich Niemiec. Francja stoi na stanowisku 
że choćby poruszono najmniejszą sprawę odmo- 
szącą się do tego. Polska musi bvć przedtem za- 
proszoną do wyrażenia swojego zdania. 

KONFERENCJA PAŃSTW M. ENTENTY. 

Bukareszt. (AW.) Konferencja przedstawiciel 
państw M. Ententy rozpoczyna się 23 bm. Istnie- 
je jednak możliwość odroczenia jej ze względów 
na trudność jugosłowiańskiego ministra spraw 


zagranicznych co do przybycia na ten termin. 


KANDYDATURA LUDENDORFFA NA PRE- 
ZYDENTA RZESZY. 


Berlin. (PAT.) 16 bm. „Montags Morgen“ dono- 
si, że zanosi się na oficjalne postawienie kandy- 
datury Ludendorffa na prezydenta Rzeszy. 


W KRAJU NIE WAŁCZYLI TYLKO UCIEKA- 
LI, — W CHICAGO WALCZĄ Z KOMUNISTAMI. 

Chicago. (PAT.) 17 bm. „United Press“. W Tea- 
trze Garicka przyszło do gwałtownego starcia 
między emigrantami rosyjskimi komunistami a 
zwolennikami Kiereńskiego. Policja przywróciła 
porządek. Było 20 rannych. Dokonano wiele are- 
sztowań. 

ŚMIERĆ 300 OSÓB NA GRYPĘ. 

Wiedeń. (PAT.) 16 bm. Sonn und Montasgsztę. 

donosi z Nowego Jorku: W Chicago zmarło 3800 


osób na grypę. 


TĘPIENHE KOMUNISTÓW W AMERYCE. 


Wiedeń. (PAT.) 16 bm. „Sonn und Montagszei- 
tung donosi z Nowego Jorku, że ubiegłej nocy 
przedsięwzięła policja w pewnym budynku w śród 
mieściu rewizję i znalazła tam główną „kwaterę 


'partji komunistycznej. Wielu Rosjan zostało are- 


sztowanych. Policja skonfiskowała 50 karabinów. 
dużo rewolwerów i szabel. 
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NA FALI DNIA. 


Reklamowana dymisja. — „Zdrowie“ p. Thuigutta. — 


Brak zajęcia w gabimecie. — Przechwałki „Napnzo- 


du“, — Pogróżki i zapowiedzi, 


Kraków, 18 marca. 


Szczęśliwie zakończony Zjazd Ligi Narodów ` po- 


zwala nam zająć się nieco drobną, ale głośną sprawą 
dymisji p. Thugutta. Głośną jest ona dzięki reklamie, 
jaką z trzaskiem i hukiem robi ssm dymisjonowa- 
ny wicepremier około swojej osoby. Wywiady, przy- 
czyny, hałasy, zastrzeżenia, oświadczenia — wszyst- 
ko to jak z rękawa posypało się w przeciągu dwa 
dni od „doniosłego* wypadku. Słusznie pisze „Głos 
Narodu“: 


„Pam wicepremjer Stanisław Thugutt podał trzy 
argumemty na uzasadnienie swego podamia o dymi- 
sję. Pierwszym jest słabe zdrowie ministra, drugim 
brak wyraźnego i dostatecznego zakresu działania, 
trzecim zapowiedź, że wybitny przedstawiciel Zwiazż 
ku Lud. Narod., p. Stanisław Grabski, wejdzie do 
rządu w charakterze ministra oświaty i wyznań. Je- 
sli chodzi o zdrowie ministra, to argument tem jest 
poza wszelką dyskusją. Życzymy szczerze p. Thugut 
tawi wypoczymku i powrotu do zdrowia. Na Riwie- 
rze kwitną teraz róże i można tam wybornie odpo- 
cząć,. a ponadto wiemy, że p. Thugutt z podróży 
~ wiele pod względem politycznym skorzysta. Wszak 
.  wstatnia wycieczka do Rzymu omal nie zrobiła go 
„ faszystą“. 

Długi zaś pobyt w Polsce absolutnie szkodzi... 
zdnowiu!.. a jeśli o prawdziwą chodzi przyczynę, to 
p. Thugutt, mówiąc między ludźmi w tajemnicy, nie 
miał właściwego zajęcia w gabimecie. 


„Ilekroć zajął się jaką Sprawą, zawsze wehodził 
w konflikt z resortowym ministrem. Okazuje się, że 
stanowisko iwicepremjera nie jest potrzebnem, a je- 
śli zajmuje je człowiek przedsiębiorczy, to wprowa- 
dza chaos w prace ministrów. P. Thugutt jest nie- 
wątpliwie przedsiębiorczym, a ponadto w poglądach 
polit yczmych różni się z większością ministrów, M 
łalmość jego wmosiła przeto chaos „A> A 
Śl. dzisiaj na kresach sytuacja jest lepsza, niż va E 
głej jesieni, to jednym z powodów tego jest poskro- 
mienie agitacji posłów narodowościowych. Jednak 
nie p. Thugutt tego dokonał, lecz minister Ratajski 
i wicemin. Smólski. P. Thugutt jegt zwolennikiem 
„śmiałych posunięć“ w polityce agrarnej, oŚwiato- 
wej i administracyjnej. Tymezasem na kresach po- 
trzeba na razie nie Śmiałej polityki, ale tęgiej ad- 
mimistracj, dbałej o dobro ludności, sprawiedliwej 

I szybko działającej. P. Thugutt w tej i w innych 
sprawach jest odmiennego zdania, niż jego koledzy 
w rządzie i większość sejmowa“, 


Wręcz odmiennie opisuje „zasługi* p. Thugutta 
„Naprzód, nieco je gloryfikując w tragicznej aż bar 
wie: 

„I zaczęła się tragedja. P. Thugutt chciał uspo- 
koić kresy, a rówmocześmie rząd dopuścił, a w każ- 
dym razie nie pnzeszikodził, do wydania sądom kilku 
posłów kresowych; p. Thugutt chciał przez propagan 
dę poselską, stojącą na gruncie państwowości pol- 
skiej, umabiać opinję ma kresach, a tymczasem p. 
Smólski wydaje olkólmik, uniemożliwiający zgroma- 
dzenia poselskie na kmesach. P. Thugutt chciał przez 
polepszenie admimistracji wpoić w ludmość kresową 
przekonanie, że państwo traktuje ją na rówmi z oby 
watelami innych dzielnie, a tymczasem rząd nasadził 
tej administracji wojskową- czapkę, mianując gene- 
rałów wojewodami. Co więcej — gdy z inicjatywy 
Sejmu przystąpiono do naprawy zła, wywołanego 
ckólnikiem © zgromadzeniach poselskich, machima- 
cje pp. Smólskiego i Ratajskiego przeszkodziły te- 
mu“, 

Przy tej sposobności „Naprzód“ tu i ówdzie, gdzie 
tylko może lepi łatkę premjerowi Grabskiemu, domo- 
sząc równocześnie rozgłośnie, że prawica gotuje się 
do ataku na gabinet. P. P. S. w niewinnej szacie ba- 
ranka jest ostoją obnonmych szeregów p. premjera!... 
Nie szkodzi jej to kłuć go szpilkami, gdzie tylko 


można. Ta lisia gra zrzucania ze siebie odpowiedział 


ności za rządy, gdy się ją nosi moralnie na sobie -- 
jest próżnym jednakże wysiłkiem czerwonych lisów 
socjalistycznych. Nie przeszkadza to również socjali- 
stom posyłać pogróżek w stronę obecnego gabinetu: 


: iecwością, a środkiem do tego było powoła- 
m Majka jskiego i Smólskiego oraz zarezerwowa- 


` rag 
. ciągnąć jasne 5 
| | racją się nie cofnie . 
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P. Thugutt zostanie w Rządzie. 


Warszawa. (Tel. wł.) 17 bm. Sprawa przesile- 
nia gabinetowego zostanie rozstrzygmiętą dopie- 
ro w środę. Można jednakże już dziś przepowie- 
dizeć, że p. Thugutt pozostanie w rządzie. Cała 
zaś jego eskapada wygląda na wymuszenie pew- 
nych jego kompetencyj, które za wszelką cenę 
chcial w życie wprowadzić, Pan premjer w roz- 
mowie z p. Thuguttem zaproponował mu uregu- 
lowanie kompetencyj wicepremjera, a następmie 
ustalenie kompetencji Rady kresowej, któraby się 
miała stać odrębną instytucją analogicznie do 
komitetu politycznego i ekonomicznego mini- 


strów. Na czele tej Rady kresowej stałby oczy- 


Warszawa. (Teł. wł.) 17 bm. W czasie pnzesile- 
mia gabinetowego najbardziej fascynującym jest 
powstały kryzys w łonie Wyzwolenia. Kryzys 
ten dochodzi już bowiem do stopnia rozłamu. Na 
zjeździe Wyzwolenia w Warszawie uwidoczniły 
się bandzo silnie tarcia pomiędzy Dąbskim, który 
chciał wcielenia grupy Bryla do Wyzwolenia, a 


Rudzińskim, który stał na stanowisku porozumite- 


nia. Stanowisko Rudzińskiego zwyciężyło. W za- 
mian za to Wyzwolenie, jak to mówią „wygoli- 
ło“ zupełnie grupę Bryla pnzy wyborach do za- 
rządu. Z grupy Dąbskiego weszli tylko do za- 
rządu Wysłouch i Dąbski. Jak dalece głęboko 
wnikmęły te fermenty w stronnictwo dowodem 
tego jest, że nie zwołano zarządu w celu ukon- 
stytuowamia się. Obawiają 'się rozbicia. A 
Tarcia wewnętrzne w Wyzwoleniu potęguje je- 
szcze fakt, że uchwalono dwie rezołucje, miano- 
wicie rozdział Kościoła od państwa i wywłasz- 


czenie ziemi bez wykupu. Uchwały te wywołały 


już duże fermenty na samym zjeździe, a walka 
Dąbskiego z Rudzińskim pmzeniesie się teraz na 
teren klubu sejmowego. Na wczorajszem wtor- 
kowem posiedzeniu klubu zrezygnowali wicepre- 
zesi Dąbski, Kościałkowski i Walleron oraz człon 
Kowie zarządu Ledwoch, Ćwiakowski i Dubro- 
wnik ze swych dotychczasowych stanowisk. 
Klub został zwołany dziś, środa, na specjalne po- 
siedzenie dla osądzenia zachowania się pos. Ru- 
dzińskiego wobec pos. Dąbskiego. Nie ulega kwe- 
stji, że wynik walki, która się dziś w środę od- 
będzie stanie się prawdopodobnie rozłamem w ło- 
nie samego Wyzwolenia. Na ile grup się rozbije 
trudno ustalić, prawdopodobnie na trzy. 


P. KĘDZIOR PRZYJEŻDŻA DO KRAKOWA 
DLA OMÓWIENIA SPRAWY ORGANIZACJI 
WŁADZ KRAKOWSKICH. 


Warszawa. (Tel. wł.) 17 bm. Przez niedzielę i 
poniedziałek bawić będzie w Krakowie p. Kę- 
dzior, który jako mąż zaufania rządu i prezes 
Tymczasowego Wydziału Samorządowego omó- 
wi sprawę reorganizacji obecnego zarządu mia- 
sta. 


Z Sejmu. 


(Telefonem z Warszawy). 

Warszawa. (Tel. wł.) 17 bm. Wobec ważnych 
wydarzeń politycznych na terenie Sejmu mniej- 
szą uwagę zwrócono na samo posiedzenie, a nao- 
gól uchwały przechodziły bez gorętszych dysku- 
syj. Jedynie sprawą drażliwszą był wniesiony 
przez rząd projekt ustawy o stanie wyjątkowym. 
Pos. PPS. Czapiński, postawił wniosek o przej- 
ście da porządku dziennego mad ustawą. Pos. 
Chrudzki (ukrainiec) wyzyskał swe przemówienie 
do zwykłych skarg. Pos. Ballin (Niezależna par- 
tja chłopska) przemawiał w ten sposób, iż Mar- 
szałek kilka razy mu przerywał i zwracał uwa- 
gę, iż odbiega od przedmiotu, wreszcie postawił 
wniosek o przerwanie dyskusji. Wniosek ten 
przeszedł większością polskich głosów, aż do gru: 
py Bryła włącznie. Tą samą większością odrzu- 
cono wniosek pos. Czapińskiego. Ustawę zwy- 
kłym trybem postępowania odesłano do komisji. 


POS. TABACZYŃSKI WZYWA RZĄD DO BU- 
DOWY KOLEJI KRAKÓW—MIECHÓW. 


Warszawa. (Tel. wł.) 17 bm. Dnia 17 bm. na 
Komisji komunikacyjnej pos. Brzostowski Z. L. 
N. referował wniosek związku o budowę koleji 
Kraków Miechów. W dyskusji podniósł pos. Ta- 
baczyński gospodarcze znaczenie tej linji komu- 
nikacyjnej dla Krakowa i zagłębia węglowego. 
Powiat miechowski był od wieków spichlerzem 
dla tych miejscowości, a dziś trudności transpor- 


wiście pan Thugutt. Właściwie już w ciągu wtor- 
ku Thugutt, który w tym dniu konferował z pre- 
mjerem gotów był cofnąć już wtedy swą rezy- 
gnację, jednakże żeby to nie wyglądało na zbyt 
szybkie jeszcze się nieco droczył. W każdym ra- 
zie rozstrzygmięcie sprawy pozostania w rządzie 
p. Thugutta zupelnie nie oddziała na jakiekol- 
wiek zmiany w rządzie w innych resortach. Spra- 
wy zmian personalnych dotychczas zupełnie nie 
były traktowane w rozmowie pomiędzy Grab- 
skim a Thuguttem. W ten sposób kwestja powo- 
łania St. Grabskiego na ministra oświaty rów- 
nież w zakres tych rokowań nie wchodzi. 


ZAKOŃCZENIE DYSKUSJI W KOMISJACH NAD 
KONKORDATEM. 

Warszawa, 17 bm. (Tel. wł.). Na posiedzeniu polg- 
czonych komisyj spraw zagranicznych i konstytucyj 
nej toczyły się dalsze rozprawy nad projektem usta- 
wy © Konkordacie. Po szeregu mowców zabrał głos 
delegat rządu pos. Grabski, który dawał wyjaśnienia. 
na zarzuty postawione w dotychczasowej dyskusji. 
Debaty nie ukończono. Na dzisiejszym posiedzeniu 
nastąpi koniec i głosowanie. i 
TRANSPORTY POLSKIEJ WALUTY PRZYCHO- 
DZĄ DO WARSZAWY. — JAK BĘDĄ WYGLĄDA- 

ŁY NASZE PIĘCIOZŁOTÓWKI. 

Warszawa. 17. bm. (Tel. wł). W tych dniach nad- 
szedł do Warszawy przedostatni transport monet 
srebrnych, bitych w mennicy francuskiej. Transport 
ten zawiera 5 milj. jednozłotówek i 2i pół milj. dwu 
złatówek. Niezależnie od tego co tydzień nadchodzi 
około miljon sztuk monet bitych w Anglji. Pozatem 
niezależnie od 10 milj. jednognoszówek bitych w An- 
giji, polska menmica państwowa przystąpi do bicia 
monet jednogroszowych i dwugroszowych. Polska 
mennica przystąpi również do przygotowania stem- 
pli do srebrnych pięciozłotówek. Nowe monety będą 
po jednej stronie prezdstawiać postać królowej Ja- 
dwigi, składającej przysięgę na konstytucjó, po dru- 
giej zaś stronie orła państwowego. 

RZĄD DLA PRZYSPIESZENIA RUCHU BUDOWLA 
NEGO. 

Warszawa. 17 bm. (Tel. wł). Celem ożywienia ru- 
chu budowlanego przy pomocy samorządów minister 
stwo zadecydowało udzielenie samorządom zaliczek 
ma poczet podatków. Zaliczki te skomwertowane zo- 
staną następnie na kredyt długoterminowy, który bę- 
dzie częściowo uruchomiony zapomocą państwowego 
funduszu gospodarczego. 

ROZWODY PRAWOSŁAWNE NA POSIEDZENIU 
RADY MINISTRÓW. 

Warszawa. 17 bm. (Tel. wł). Dziś dn. 18 bm. o 
godz. 5 odbędzie się posiedzenie Rady Ministrów. Na 
porządku dziennym między innymi referat ministra 
sprawiedliwości o rozwodach prawosławnych. 
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ŚMIERĆ PROF. DR. A. WASSERMANNA. 

Z Berlina nadeszła dziś wiadomość o śmierci 
znanego profesora uniwersytetu i chemika dm 
Augusta v. Wassermanna. Prof. Wassermann 
zmarł wskutek zwapnienia aorty sercowej. Był 
on jednym z najsławniejszych uczonych w dzie- 
dzinie badań bakterjologicznych. Już jako uczeń 
prof. Kocha i Ehrlicha na klinice berlińskiej i pa- 
ryskiej prof. Wasserman położył znaczne zasługi 
około badania ciałek krwi przy chorobie luesu. 
W nauce pewien dział badania krwi ochrzczony 
został nawet nazwą badania prof. Wassermanna 
lbo krótko rekcją Wassermanowską. 


BĘDĄ BRONIĆ IDEI BERLIN—BAGDAD. 

Wiedeń. (PAT.) 16 bm. „Neue Fr. Presse“ do- 
nosi z Berlina: Wszechniemiecki związek prote- 
stuje przeciw projektowi bezpieczeństwa zapmo- 
ponowanemu przez rząd niemiecki rządom enten- 
ty, narusza on bowiem pretensję Niemżea do Al. 


'zacji i Lotaryngji, Eupen i Malnech 
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Zadania polskiej 
inteligencji. 


(W sali Rady Miejskiej w Krakowie. odbyło się 
iw niedzielę, dnia 15 b. m. zebranie inteligencji, 
zwołane przez „Zw. Intel. Pols.“. Mowa programowa 
p. K. H. Rostworowskiego eja na tem ze- 
braniu nasywa nam mimowoli pod uwagę głos 
„Przeglądu Wszechpolskięgło* nr. 1 — styczeń 1925. 
i zawarty w nim artykuł prof. Romana Rybarskiiejgo 
p. t: „W nagłłówiku”. W pierwszej części tego arty- 
kulu prof. Rybarski zastanawia się nad pnzyczyna- 
mi, które spowodowały upadek wpływów inteligen- 
cj} na obecne nasze życie politycznie i społeczne po- 
daje szereg cennych uwag zmierzających do tego, 
by imiteligencja zajęła wybitniejsze miejsce w życiu 
narodu, wyszła z zaklętego koła narzekań na swój 
los i dała życiu coś twórczego. Piisząje o twórczości 
imteligenkji w życiu stronnictw politycznych prof. 
Rybarski mówi: 

„Polityka może być zawodem dla nielicznych 
jednostek, z których mogą wyrosnąć mężowie 
stanu, ale w normalnych wamumikach praca po- 
lityczma stronnictwa wtedy jest zdrowa, gdy 
opiera się przedewszystkiem na wysiłkach ca- 
tej masy jego członków, którzy trud swój od- 
dają bezinteresownie, u których decydujące 
znłaczemie mają ideowe pobudki“. 

Awtor nie przeczy, że dużą wartość dla stronnictw 
mogą mieć ludzie wyłączmie oddający się polityce, 
zauważa rówmniocześnie: 

„Ale chodzi © to, by głłójwma praca kier orwni- 
cza i organizacyjnia tkiwiła w rąkach jednostek, 
które, nie robią z polityki swojego zawiodu, kltó- 
mzy mają "wyraźnie przekonania i tym przekona- 
niom wyłącznie służą. Tylko omni są w stanie 
zaibiezpieczyć szienolkie ' wpływy stronnictwa, 
rozbudzić do, niego zaufanie, podnieść życie 
partyjne na wyższy poziom. Robić to mogą lu- 
dzie, których zaliczamy do inteligencji. I otóż 
dzisiaj prawie wszędzie tych ludzi brak. Wielu 
stroni od żyłcia politycznego". 

W dalszym ciągu prof. Rybarski twierdzi, że in- 
teligemicja nasza namzeka na pracę polityczną, na- 
nzeka na pracę w Sejmie i w strommiectwach i do- 


chodzi do przekonania, że najlepiej jest usumąć się. 


od udziału w życiu politycznym. I pod adresem ny 
wygodnych patrjotów pisze dalej: 


„W istocie meczy czasami wiłaślniie apartja 
polityczna, brak czymnegło  zainiieresowmania 
sprawami polityczmemi jest objawem duchowe- 
go rozkładu narodu, albo też istotnie partje 
gubią naród, ale złe partje, gdy braknie do- 
brych... Niewgtpliwie obraz stronmiotw naszych, 
i nietylko naszych, zawiera wiele plam. Trzeba 
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Polska jako dostawca węgla dla Europy 
zajmuje trzecie miejsce. 


(Mor.) „Popoło d'Italia“ notuje, że Polska zaj- 
muje po Anglji i Niemczech trzecie miejsce w En- 
ropie w zakresie produkcji węgla. Konkurencja 
Polski na rynku węgłowym wytworzyła w kra- 
jach importujących węgiel, nową sytuację wobec 
dotychczasowych dostawców węgla. Węgiel pol- 
ski mapotykał w swoim eksporcie do Włoch na 
poważne trudności w postaci wysokich taryf ko- 
lejowych ze strony Czecho-słowacji. Jest nadzie- 
ja, że Ry w toku rokowania Polski z Czecho- 


słowacją, usuną te trudności, a węgiel polski znaj 
dzie zbyt na rynku włoskim na tych samych wa- 
runkach, co węgiel niemiecki. „Popolo d'Italia“ 
stwierdza. że Włochy miałyby szanse osiągnięcia 
pierwszeństwa. z pośród reflektantów na węgiei 
polski. Rząd włoski interesuje się żywo węglem 
polskim i po związaniu się z pewną grupą finan- 
sistów eksport węgla polskiego do Włoch mógłby 
być zapewnionym. 


się T Z Ete że żyjemy w okresie pięcio - 
przymiotnikowego głosowania, w kraju, o tak 
neijednolitej kuiturze, z tak słabemi tradycjami 
życia politycznego, w kraju, w którym jest tylu 
analfabetów i tyle olbicych żywiołów. Dzisiejsze 
stronictwa polityczne nie mogą się zamykać w 
klubach i sałonach, muszą organizować masy, 
alle od tego, jaki udia} w tem organizowaniu 
wiekimą wlylJwy! inteligentne, od tego zawiisa 
ipuizyjsjąłość pollstyjcznia, kraju. Gdy: one będą. stro- 
nié od życia politycznego, wypłyną na wierzen 
demagodzy i zawodowi spekulanci polityczni, 
którzy swoje powodzenie oprą na schłebianiu 
niskim instynkitom. Gdy do pracy politycznej 
wezmą się żywioły, mające poczucie odpowie- 
dzialmości za swoje czyny, które nie będą w po- 
lityce szukały własnej Korzyści, poziom życia 
politycznego stopniowo się podniesie. 

W daikzym ciągu artykulu, wystajpiująje przeciwko 
bierności inteligencji w życiu polityczniem, a narze- 
kającej na wszystkich i na wszystko, prof. Rybar- 
ski talkie czymi uwagi: 

„Cizas już najwyższy, by wyjść z zakiętego 
ikloła tych biadań i narzekań, nie wolno oczełki- 
wać jalkiichś cudów politycznych, albo zjarwiie- 
nia się jakiegoś dyktatora, który za wszystkich 
będzie działał i myślał... Gdyby, choćby tylliko 
kilka tysięcy ludzi z pośród tak licznej war- 
stwy initeligencji poświęcało skromną iillość cza- 
bu na pracę polityczną , po pam latach inny 
byłby w kraju nastrój. Nasza inteligencja musi 
zwój krytycyzm przekształcić w pozytywną pra- 
ce — w przeciwnym razie będzie coraz gorzej, 
a w każdym razie mie lepiej, niż jest dzisiaj.“ 

W rozważamiach swoich stwierdza antor dalej, że 
nietylko inteligencja nie pracuje nad tem, by po- 
dmieść poziom stronnictw politycznych, ale równo- 


czenie odmawia swej pracy i ma innylch polach. 


Towarzystwo Szkoły Ludowej czy Kioła Macierzy 
Szikiolniej prowadzą swoją pracę mniej initenzywinie, 
niż przed wojną. Osłabła praca w Kółkach rolni- 


Gzyjch, w towarzystwach współdzielczych, w daw- 


nych Kasach Reiffelsena, w organizacji chórów i tea 
trów włościańskich, w organizacji drużyn bartoszo- 
wych, a przecież na tem polu dla apolitycznej inte- 
ligemicji, chcącej jednak pracować, teren olbrzymi. 
Moc Polaków mieszka poza granicami Polski; pah- 
stwo, zajęte wewnętrzną budową, nie jest w stamie 
roztoczyć takiej opieki nad tymi swoimi obywatela- 
mi poza krajem, jakiej tego wymaga potrzeba. Są 


Polacy na Litwie kowieńskiej, na Łotwie, na Śląsku 


Opolskim, na Warmji i Mazurach i oni proszą i bła- 
gają swoich rodaków w kraju o pomoce w walce 
o ochromę ich polskości przed wrażą propagandą na 
terenie państw obcych. 

O pracy na tym polu autor pisze: 

„Niechaj nad tem pomyślą ci ludzie, którzy 
mie należą do stronictw politycznych, bo brzy- 
dzą się walką partyjną; mają tu bardzo wdzię- 
«ane pole do Poe ya mogĄ guage swoją ofiar- 
nosé społeczną. 

Prof. Rybarski zaznacza, że daje się na pewnem 
poln odczuć ożywienie i inicjatywa initeligenicji, ale 
w tym jedyntym kierunku, by tworzyć związki zawo- 
dowe i o tem tak pisze: 

„Ody inteligencja zakłada swoje związki za- 
(wodowe na wzór socjalistyczny i posługneje się 
w walce o byt metodami socjalistycznemi, nie 
osięga dodatnich rezultatów, nie podnosi godno- 
ści swojej warstwy, ami też nie służy sprawie 
publicznej. Związek zawodowy inteligencji, kitó- 
rego główną treść stanowi zajmowanie się po- 
prawą bytu mattemjatlniego swoich członków, mi 
życie bardzo jałowe i puste“. 

Groldząic się w zasadzie na organizacje inteligence} 
autor podaje: 

„Należy stworzyć samodzielny typ organiza- 
cji, odpowiadający roli, którą winna inteligencja 
spełnić w życiu całego narodu.. Istotą pracy, 
którą iwykonywa inteligenoja, jest to, że ia 
praca może łatwiej stać się i powinna stać 
się powołaniem żyłciowem, że w niej duchowe 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Don Juan Tenorio. 


Dramat fantastyczny Jose Zorilli. 


AW okresie wielkiego postu, kiedy głowy rozpalo- 
nc szaleństwem karnawału przysypał szary popiół, 
gdy z kościelnych naw płyną posępne tony psalmów 
pokutnych — wystawiono w teatnze miejskim Don 
Juana Zorilli. W całej Hiszpanji grają go również w 
pokutnej atmosferze, bo w atmosferze dni zadusz- 
nych. „Dom Juan“ Zorilli jest sztuką nawskróś ka- 
tobicko-chnześcijańską, a przytem hiszpańską, naro- 


dową. Tak jak w Polsce niema Polki, któraby się nie ` 


upodabniała z Oleńką lub Basią, ani mężczyzny, któ- 
ryby nie czuł pawnego pokrewieństwa z bohaterami 
Trylogji Sienkiewicza, tak podobno w Hiszpanii nie- 
ma kobiety, któnaby nie widziała w Donnie Imes, mi- 
łującej i aż do tronu Bożego wstawiającej się za ko- 
chamikiem, obrazu swej duszy, tak niema Hiszpana, 
któryby z Don Juanem Zorilli nie czuł się duchowo 
zrwiąjzamy . 

Zorilla uderzył i wydobył w tym dramacie najwię- 
cej rdzenne pierwiastki duszy hiszpańskiej. Połączył 
gorącą, w szale uciech życiowych pławiącą się zmy- 
słowiość pobudniowca z ponurą, kościotrupami i du- 
chami zmarłych zapłodnioną, w grozie nadzmysło- 
wych wizyj rozlubowaną wyobrażnię duszy katolie- 
kiej. 

Sam dramat rozpada się na dwie CZĘŚCI, na reali- 
styczną i romantycznio-mistyczną. W części realisty- 
cznej Zorilla przedstawia nam Bon Juana jako nie- 
pohamowanego i nieustraszonego uwodzicieła, który 
w swym szale załamuje się przez prawdziwą i jedy- 


mą miłość do domny Ines, córki dumnego komandora 
SewiHi. Kiedy komamdor córki mu swej odmówił, 
Don Juan porywa Inesę do siebie, a komandora zá- 
bija. 

W części drugiej romantyczno-mistycznej wprowa 
dza Zorilla Dom Juana na cmentarz, do mauzoleum, 
w którem znajdują się białe, w marmurze kute po- 
sągi ofiar gwałtu i namiętności Don Juana. Tu po 
straszliwej walce z upiorami, które z grobów wsita- 


„ją, każe mu wśród jęków dzwonów pogrzebowych, 


wśród natwoływań umarłych ratować potępioną du- 
szę przez żal wzbudzony w ostatniej chwili, której 
przedłużenie wymodliła dlań uwiedziona przezeń i 
zmarła Ines. Dusza Don Juana wzmosi się na skrzy- 
dłach miłości Inesy przed tron Miłosierdzia Bożego. 

Jako dramat utwór Zorilli nie jest wolny od pew- 
nych braków, jak np. nie ma on należytego umoty- 
w.oiwamia Świata nadzmysłowego, ani pogłębienia psy 
chologiadznego przemian samego bohatera. Braki te 
jednak okupuje autor świetnością zewnętrznego. efe- 
ktu, orjentalnym wprost kolorytem swej wyobrażni 
i pnzepychem słowa, które znalazło w p. Miłaszew- 
skim znakomitego wprost tłómacza. 

A jednak mimo wszystko sztuka ta trzyma się u 
nas na scenie tylko dlatego, że rola Don Juana zma- 
łazła wyjątkowego wprost interpretatora. w osobie 
Józefa Węgmzyna, a świat mistyczny przemówił z de- 
koracyj p. Drabika siłą takiej bezpośredniości, jalk 
sama rzeczywistość. 

P. Węgrzyn w roli Don Juana jest w każdej części 
sztulki inny. W ozęści realistycznej jest pełen natu- 
ralności i prostej żywiołowości, jak tego charakter 
jej wymaga. W części drugiej natomiast, w romanty- 
czno-mistycznej, wprowadza Węgrzyn do roli pewien 


rys może autorowi sztuki obcy. Jest to rys jakiegoś 
stanu patologicznego, który w oczach widza współ- 
czesnego ma uprawdopodobnić rozmowę Don Juana 
ze zmarłymi. Podkreślenie tego stanu na wpół obłą- 
kanego u Don Juana przez Węgrzyna jest tak silme 
i indywidualne, że wydaje się być przesadą, niezgo- 
dną z mtenają autora, ale ono wlasnie czyni nam Don 
Juana tem więcej współczesnym + nam bliższym. Peł- 
na grandezzy gra Węgmzyna może kyć dla artystów 
teatru miejskiego szkołą ruchu mimicznego, nieska- 
zitelnej dykcji i cudownego wprost - deklamowania 
wlerszia. 

Jedno jest tylko niezrozumiałem. Dlaczego miano- 
wicie w przedstawieniu krakowskiem odpadła cała 
scena przebaczenia przez Inese Don Juanowi morder 
stwa, popełnionego na jej ojcu? Czy p. Węgmzyn nie 
ma dość pola popisu dla siebie w innych scenach? 

Zespół krakowski dostrojł się bardzo debrze do 
poziomu p. Węgnrzyna przez dwie głównie role: Ine- 
sy i komandora. Inesę grała p. Mazanekówna z ofe- 
ljowym wdziękiem, komandora p. Jednowski z wiel- 
kopańskim giestem i tonem. Dekoracje p. Drabika, 
choć zamało miały przestrzeni dla siebie na scenie 
krakowskiej, współgrały, zwłaszcza w scenach z du- 
chami, wywołując duże wrażenie. W części pierwszej 
odczuwało się pewne ubóstwo barwnego przepychu, 


sza to w cześci drugiej brak ten zupełnie został wy- 


nagrodzony. 

Na zakończenie podnieść trzeba, że w sezonie bie- 
żąjcym sprowadzenie Węgrzyna na występy jest to 
pierwszy szczęśliwy pomysł dyrekcji teatru miejskie- 
go. Inna rzecz, że to sprowadza rolę sceny miejskiej 
do znaczenia jakiegoś ogona sztuki teatralnej. 

Ludwik Skoczylas. 
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Zawarcie bowiem konkordatu 


„Nr. 65.. 


wartosci mogą wziąć górę nad stroną zarobikio- 
wą i do tego celu powinna być dostosowana or- 
gamizacja inteligencji Jeżeli się te pierwiastki 
lekceważy, to się obniża mantość społeczną in- 
teligemcj. Związki zawodowe bowiem, jak do- 
tąd, zwracają wwagę tylko na materjalną sytua- 
cję swych członków. Związek inteligencji to pra 
ca nad rozwojem etyki zawodowej, to troska o 
poziom moralny członków i stowanzyszenia. War 
tość każdej klasy, każdej: funkcji” gospodarczej 
mierzy się tem, co omia jest w stamie dać naro- 
dowi. Tylko człowiek pierwotny myśli o chwili 
terażniejszej i o dniu dzisiejszym — człowiek 
zaś naprawdę cywilizowany myśli nietylko 0 so- 
bie, lecz również i o tych, któnzy po nim przyj- 
dą. J. M. 
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Zwycięski „duce“. 


Hasła ekonomiczne faszyzmu. — Czem „duce* wal- 


czy z socjalistami i stronnictwem „popolani“. — 

Ewentualny konkordat z Watykanem, — Rókowania 

'ekonomiczno-polityczne Włoch z Jugosławją. — Osta 
teczne załatwienie sprawy pontu w Rjece. 

Trudności, z jakiemi na polu polityki wewnętrznej 

a poniekąd i zewmętrznej spotykał się i spotyka ge- 

njalny twórca faszyzmu, „duce* Mussolini, były nie- 


jednokrotnie tak poważnej natury, iż jego pnzeciwni- 


cy — częściej zagraniezmi, niż włoscy — mieli na- 
dzieję, że potknie się o nie i upadnie, aby więcej nie 
powstać. Tymczasem te „pia desideria“ zawodzą ich 
raz po raz. „Duce“ bowiem z pmzebiegłością, dorów- 
mywającą jego żelaznej woli i Iwiej odwadze wciąż 
mumie przepływać między Ścyllą a Charybdą i, ucie- 
kając z nastawionych na siebie sieci, wjpędzać w nie 
przeciwmików. 

Ostatnimi czasy nawa faszyzmu, kierowama ręką 
daleko patrzącego sternika, zaczęła płynąć pod ban- 
derą, na której wypisane są, jako pienwsze, hasła 


ekonomiczne. 
Daje to fasz szyzmowi grumt o wiele trwalszy i wię- 


cej neutralny, niż podstawy czysto polityczne, a ró- 
wnocześnie wyłtrąca broń z ręki zjednoczonym socja- 
Tistom i katolickim „popolari“, tj. dwom  stromni- 
atwom, z któremi „duce“ musiał się liczyć. 

Doskonałem antidotum przeciw socjalistycznej pro 
pagandzie okazał się symdykałistyczny piogram ro- 
hotniczy, opracowany przez dzielnego publicystę fa- 
szystownikiego Rossoni'ego. Coraz więcej bowiem 
pracodawców skłania się ku temu, aby dzielić się z 
robotnikami pewna częścią zysków ze swych fabryk. 
A stworzone po myśli tęgo programu faszystowskie 
syndykaty robotnicze zyskują z każdym dmiem coraz 
liezniejszych azlonków. 

Wobec znów stronnictwa „popolari“ poszukał Mus 
solini oparcia aż.. w Watykanie, gdzie stnonnietwo 
to nie jest w łaskach, czego dowodem choćby nie- 
dobrowolny wyjazd za granicę Don Sturza, jego głó- 
wnego „leaders“. Tdąe po tej linji konsekwentnie, 
szuka także „duce“ zbliżenia do najwyższych włos- 
kich sfer duchownych, «eo ułatwia mu nierozstrzy- 
gnięta dotąd Ostateczmie sprawa „dóbr martwej rę- 
ki. 

Obiegające zatem ostatnimi czasy pogłoski — zao- 
patrnzone wprawdzie wieloma zastnzeżeniami — o mo 
łtwości zawarcia konkiondatu między Kwirynałem a 
Watykanem nie są pozbawione pewnych podstaw. 
uregulowałoby kwe- 
stje tych dóbr, oczywiście, po myśli życzeń majwyż- 
szych sfer duchownych i zmusiło Don Sturza do sta- 
nia się z przeciwnika zwiołennikiem faszyzmu, nie 
mówiąc już o tem, że opromieniłoby osobistość Mus- 
soliniego, wobec całego świata, chwałą twóncy po- 
koju religijnego we Włoszech, tak pożądanego nie 
tylko przez nie, ale i przez cały Świat katolicki. 

Nietylko jednak polityka wewnętnzna daje pole 
Mussolimtemu do wykazania niepośledniej zręcznoś2i 
politycznej, stwierdzić ją bowiem nałeży w tak po- 
myślnie rozplątującej się a mocno dotąd zawikłanaj 
sprawie stosunku Włoch do Jugosławji. Z okazji 
Rjeki, wynikające tarcia zdawały się zagrażać poko- 
jowi światowemu nawet po ujęciu władzy przez Mus- 
solimi'egro. Udało mu się atoli odebrać tym tarciom 
groźny charakter a nokowania taryfowo-eKomomicz- 
ne, jakie rozpoczął z Jugosławją, pozwalają spodzie- 
wać się, że niebawem i w zupełności zostaną wusu- 
mięte z widowni. 

Sprawa rzeczonych rokowań, toczących się obecnie 
Florencji, posiada dużą doniosłość. Naprzód dzięki 
im załatwiioną będzie ostatecznie kwestja portu w 
Rjece, a następnie w ich toku wyłonił się projekt, mo 
gący służyć dla innych państw za przykład, jak Się 


Str. 6. 


P. Chamberlain o obradach w Genewie 


Paryż. (AW.) Chamberlain przyjął dziennika- 
rzy francuskich w gmachu ambasady angielskiej 


i udzielił im wyczerpujących wyjaśnień na szereg 


pytań. Chamberlain oświadczył: Przelaliśmy kil- 
ka łez nad grobem protokołu genewskiego, lecz 
nie wypowiedziano żadnej mowy pogrzebowej, 
bo sprawą została odesłaną do jesiennej sesji Li- 
gi Narodów“. Propozycje niemieckie badał on 
wspólnie z Herriotem, aby ustalić jakie korzyści 
mogą przynieść, oraz jakie postanowienia są ko- 
nieczne. Zapytany o wschodnie granice Niemiec 
Chamberlain oświadczył: Jest rzeczą możliwą, że 
Anglja ma interes w tem, aby niektóre granice 
prędzej gwarantować niż inne, ale te inne grani- 
ce należą do państw, których granice są chronio- 
ne jako członków Ligi Narodów. Wielka Bryta- 
nja nie ma ochoty wprowadzać nowe zobowiąza- 
nia w miejsce starych układów. Chamberlain za- 
przeczą jakoby miał zwracać się do Polski z pro- 
pozycją rozpoczęcia dyskusji nad korytarzem 
pomorskim. Na zapytanie czy do paktu gwaran- 
cyjnego pięciu mocarstw mogłaby się przyłączyć 
Polska i Czechy, odpowiedział Chamberlain: Po- 
nieważ myślimy o jj Ea dlkorik wali wszystkich, 


powinno załatwiać niesnaski aa AE | x 
me, tak często powstające między sąsiadami. 

Ponieważ między odstąpionym Jugosłdawji na mo- 
cy dawniejszych układów Porto Banoss, a drugą po- 
łową portu w Rjece (puszczoną Jugosławii w dzierża 
wę), leży szeroki pas terytorjum włoskiego, przeto 
w praktyce nie mogła Jugosławja wyzyskiwać, jak 
należy, obu tych przystani. Aby temu złu zapobiec, 
zgodzomo: się w zasadzie na to, że założonem zostanie 
konsoncjum handlowe włosko-jugosłowiańskie (mają 
być doń wiciągmięte także i Węgry), które na swój 
rachunek będzie wyzyskiwało cały pont w Rjece i 
Ponto Baross. 

W taki sposób — zamiast sprzeczmości interesów 
między Włochami a Jugosławją —- powstanie ich 
wspólność. 

Jak z tego wszystkiego pokazuje się, dąży „duce“ 
z powodzeniem do utrwalenia potęgi faszyzmu nie- 
tylko zapomocą błyskotliwych a głośnych zwycięstw 
na arenie polityki wewnetrznej i zagranicznej. 

Świadczy to, że zdołał czas krótki, pmzez jaki dzier 
ży władzę w swem reku, wyzyskać dla nabycia do- 
świadczenia i rozwagi, jakich mógłby mu pozazdro- 
ścić mejeden osiwiały w walkach szermierz wielkiej 
polityki. na. 
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Z sali koncertowej. 


Wieczór bułgarski. — Koncert inauguracyjny w 
w sali domu żołnierza polskiego. 


Młodzież bułgarska, studjująca na Uniwersyte - 


cie Jagiellońskim i akad. górniczej, pragnąc za- 
znajomić polskie społeczeństwo z muzyką i lite- 
raturą rodzimą oraz nawiązać z niem bliższy wę- 
zeł sympatji, zaimprowizowała nader interesują- 
cą produkcję w sali Starego Teatru pod protekto- 
ratem X. rekt. Zimmermanna i rektora akad. gór- 
niezej, prof. inż. Kruzego. Program, złożony z u- 
tworów literaekich, pieśni ludowej i tańca, był 
ze wszechmiar zajmujący. 

Wieczór rozpoczął ak. Michów treściwem prze- 
mówieniem (po polsku), w którem podał krótki 
rys dziejów swej ojczyzny, od czasów najdawniej 
szych po obecną dobę. Szereg ludowych pieśni 
bułgarskich wykonali na skrzypkach pp. Oleow 
i Popow, jawiąc się dwukrotnie na estradzie. — 
Niezwykle interesujące „Rapsody bułgarskie" na 
fortepian niezaznaczonego autora odegrał z arty- 
zmem właściwym sobie prof. Konserwatorjum kra 
kowskiego utalentowany  wirtuoz-pianista p. 
Szwarcenberg-Czemy, którego współudział przy- 
czynił się w dużej mierze do uświetnienia wie- 
czoru. Doskonałem uzupełnieniem produkcji by- 
ły pieśni ludowe bułgarskie starannie oddane 
przez jędrnie bier chór młodzieży ukraiń- 
skiej pod batutą p. M. Latyszewskiego oraz ta- 
niec ludowy RT wykonany przez uro- 
dziwą i zgrabną p. Lessewą i akad. Miżdzerskie- 
go, odzianych w barwne i nader efektowne 
w swe prostocie stroje ludowe. W literackiej czę- 
ści wieczoru wypowiedział p. Christow z mocą 
i wyrazem utwór Ch. Botewa „Borba“ (Walka) 
i p. Lessewa plękmy wiersz Slavika „Balkan“. 
Wrażenie wieczoru, podniosłe i nader sympaty? 
czne- — ze względu na język, ujmujący w swej 
śpliewności i zbliżony dźwiękowo do mowy pol-. 
skeij — wywarło silne wrażenie na słuchaczach, 


musimy zajmować się granicami wszystkich, któ- 
rzy mogą być zagrożeni. Jeśliby kto zapropono - 
wał bronienie pewnych granic przez specjalną 
opiekę, to sprawa ta musiałaby być gruntownie 
zbadaną. Pożądanem byłoby, aby Niemcy wstą- 
piły do Ligi Narodów, zanim rozpocznie się ofi- 
cjalna dyskusja w sprawie paktu gwarancyjne - 
go. 


HERRIOT TWIERDZI, ŻE CHAMBERLAIN 
PRZEDWCZEŚNIĘ LZY LEJE. 


Paryż. (AW.) Herriot przyjął wczoraj przed- 
stawicieli pracy i oświadczył im, iż uwaga Cham- 
berlaina o przelaniu łez nad protokołem genew - 
skim nie we wszystkiem odpowiada jego ujęciu 
sprawy, albowiem łez żadnych nie można było 
przelać, gdyż jest zamiar omawiania sprawy pro- 
tokołu na wrześniowej sesji. Projekt paktu gwa- 
rancyjnego musi być zarejestrowany w Lidze 
Narodów i zamykać się w jej ramach. Do paktu 
takiego dążą wszystkie państwa. Projekt takiego 
paktu opracowany na tych samych zasadach cv 
protokół genewski będzie przedstawiony w je- 
sieni. 


| 


którzy, młodzież bratniego narodu idącą ku nim 
z ojczystą swą pieśnią darzyli pelnem sympatyj: 
okłaskami. 

Sekcja muzyczna domu żołnierza polskiego po- 
zostająca pod kierownictwem artystycznem prof. 
L. Grodzickiej urządziła onegdaj wielki koncert, 
dla zainaugurowania nowej sali przeznaczonej na 
produkcje zarówno dla wojskowości jakoteż i dla 
mieszkańca naszego grodu. Sala przedstawia się 
niezwykle korzystnie mogąc w swej skromnej. 
lecz ze smakiem urządzonej ogrzanej widowni 
pomeiścić z górą 1.200 miejsc siedzących. — Sala 
rozporządza obszerną sceną, wgłębieniem dla or- 
CY i kilkunastu wygodnemi lożami boczne- 

Na staramnie ułożony program złożyły się 
Arodyikoje mistrzowskiej orkiestry 20 p. p. dyr. 
bzreyera oraz produkcje artystów i artystek tej 
miary, co pp. Mściwojewska, Maksymowiczówna, 
Bladowska, p. Abel, Pietroń i chór podoficerski 
pod batutą prof. Koniora. Publiczność wypełnia- 
jąca salę nie szczędziła sympatycznym artystom 
dowodów uznania. - Bursa. 
|. A L Ti. LETZTE EW IKJZNEJ 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


ZIEMIOPŁODY. 

Gdańsk. 17 bm. (Not. nieurz.). Pszenica 128—130 f. 
20—20.75, 120—122 f. 18.40—18.70, żyto 18.10—18.%), 
jęczmień prima 15.40—16.0, — gorszy | 14.50—14.90, 


owies 14.—14.50, groch drobny 12-—13, — Victoria 15— 
18, ospa pszenna 12.50, otręby żytnie 11. 50, — pszen. 12. 

Katowice. 17 bm. Pszenica 42.2549, T5, żyto 85.00— 
35.50, owies 31.50—32.00, jęczmień 28—30 fr. st. odbior- 
GZA, kuchy Iniame 34,75—35.25, Trzepakowe 26-27, otręby 
pa 23-—23.50, żytnie 21.50—22,00. Tendencja spo- 

jna 

Lwów. 17 bm. W obrotach pozagiełdowych transakcie 
żytem i owsem oraz mąką i otrębami z Krzemieńca. -— 
Mąka żytnia 55 proc. 48.00, otręby żytnie 19, podaż nao- 
gót słaba, przy miermem zaofiarowaniu, » „tendencja utrzv- 
maria, usposobi enie spokojne. Pszenica krajowa 39—44, 
żyto małopolskie 31—39, jęczmień małopolski brow. 31 — 
33, przemiałowy 26—27, owies 31—33. Wszystkie ceny 
szacunkowe, bez transakcyj ki 


Poznań. 17 bm. Za 100 kg franco stacja załadowuzu, 
ładunki całowagonowe, dost, natychmiast.: żyto 32.10— 
33.40, pszenica 38 i pół do 42, jęczmień brow. 24 i pół 
do 29 i pół, owies 28.50—29. 50, mąka żytnia 70 proc. 
41.50—46.50, — 65 proc. (ceny trans. obrót 10 t.) 51.00, 
mąka pszenna 65 proc. 58.50—61.50, otręby żytnie i pszen 
me 20.25, ziemniaki: fabr. 4.70, wyka 2128, seradela 12 
1 pół, tatarka 24—26, groch polny 21—24, Victoria 30— 
34, łubin niebieski 9 i pół do 11 i pół, żółty 18 i pół, 
gorczyca 40—42. Ziemniaki przy stacjach nadgraniez- 
nych i jęczmień browarowy wyborowych gatunków — 
ponad notowania. Usposobienie spokojne. 


Warszawa. 17 bm. Na rynku ziemniaków sytuacja jest 
mocna, ceny zwyżkują. Śniegi obecne utrudniają komu- 
WE wobec tego przypuszczają, iż ceny ulegną zwyż 

. Notowano w handlu wagomowym ziemniaki fabryca- 
Re 5 zł, jadalne 5.50—6.00, gatunki wyborowe notowano 
do 6.50 zł za 100 kg fr. wagom st. załad. 
BYDŁO I MIĘSO. 

Warszawa. 17 bm. Ubój bydła w rzeźniach miejskich 

w dn. 12, 18 i 14 bm.: 155 wołów, 254 cieląt, 1463 szt. 

miłe da Arzat Płacomo loco rzeźmia za 1 kg żywej wagi: 
bydło rogate I gat. 0.80 zł, II gat. 0.70 zł, cielęta I gat. 


1.10 zł, II gat. 1.05 zł, II gat. 1 1 zł, trzodę chlewną I gat. 
1.45 1.50 zł H gat. 1.30-1.40 zł, IH gat, 1.158,1.25% zł. 
EE 1 
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KRO NIKA. 


i REPERTUAR TEATRU WIEJSKIEGO 
>» Środa: „Dom Juan“ 


REPERTUAR OPERETKI „NOWOSCI“, 
Środa: „Oloclo*, 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*. 


Przed wojskową rozprawą 0 zajścia listopad. 


Jak to już onegdaj zapowiedzieliśmy, odbyło 
się wczoraj w krak. sądzie okręgowym wojsko- 
wym wręczenie aktu oskarżenia oficerom, obwi- 
nionym w związku z wypadkami w dniu 6 listo- 
pada 1923. 

Z pośród 5-ciu obwimionych jawili się przed 
przewodniczącym rozprawy sędzią najwyższego 
sądu wojskowego pułk, K. S. drem Dąbrowskim: 


warszawskim, wobec czego doręczenie im aktu: 
oskarżenia nastąpi drogą służbową w Warszawie.. 

Akt oskarżenia obejmuje kilkadziesiąt stron: 
arkuszowych bitego: pisma maszynowego i powo- 
łuje do rozprawy około 80 świadków. Obrońcy 
oskarżonych oficerów zawnioskowali powołanie: 
dalszych kilkudziesięciu świadków odwodowych.. 
Rozprawa rozpocznie się pod komiec kwietnia br. 


i potrwa prawdopodobnie trzy tygodnie. 
Jak się dowiadujemy, obronę gen. Czikla ob- 
ia adw, x - akzpockie 


Środa: „Nasi najserdeczniejsi*, gen. Czikiel, major Biernacki i por. Skarski. 

Czwartek: „Nasi najserdeczniejsi, 

Piątek: „Nasi majserdecznie jsi'', 

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

Nowości: „Carewicz*; dramat podług aroydzieła G. 
Zapolskiej w 7 aktach. 

Promień: „W sobotnią noc szaleją kobiety“; tragiko- 
medja w 8 aktach. 

Reduta: „Pająki Paryża“, 10 wielkich aktów! W ro- 
łach główmych: Sandra Milowanośł, Girard i Biscot. 

Sztuka: : 


Dwaj pozostali, a to kpt. Obiedziński i por. No- 
UP obecnie 


wtakowski, POW Ww wada Só 


KOLEJKA DOJAZDOWA  PIŃCZÓW-KRAKÓW. 
Dnia 16 bm. wieczorem odbyło się posiedzenie peł- 
nej Rady przybocznej w sprawie współudziału mia-- 
sta Krakowa w ukończeniu budowy kolejki dojazdo- 
wej Pińczów Kraków, w szezególności pomocy fi- 
mansowej Sejmikowi pińczowskiemu, celem dokoń- 
czenia budowy kolejki od Posądzy do Kaźmierzy 
Wielkiej. 

Po odczytaniu interpelacji radcy Fachońskiego w 
sprawie budowy linji tramwajowej Nr. 2 oraz inter-- 
pelacji radcy Nycza w sprawie utowrzenia małej tar 
gowicy w Dz. XV i XVI i w sprawie budowy 3-pię-. 
trowej kamienicy przy ul. Królewskiej — przystąpio 
no do porządku dziennego. 

Referent radca Nycz wygłosił referat w sprawie: 
poparcia przez gminę m. Krakowa powyższej kolej- 
ki, poczem odczytał wnioski Komisji prawno-skarbo 
wej na pełną Radę przyboczną, do których starosta 
Lamut w dyskusji zaproponował pewne zmiany. — 
W sprawie tej zabierali głos radca dr Gross, poseł 
Rymar, wiceprez. dr Wielgus, prez. Epstein, radca 
dr Klimecki i r. Kosobudzki. Po wyczerpaniu dysku-- 
sji Rada przyboczna wyraziła opinię, aby gmina m, 
Krakowa zdeklarowała się przystąpić z pomocą finan. 
sową w wysokości 250.000 zł dia dokończenia budo- 
wy kolejki. P. komisarz rządu zawiadomił o powyż- 
szej opinji Rady przybocznej starostę Lamota, zazna 
czając, że formalna decyzja Zarządu miasta w tej 
sprawie będe zakomumikowana Sejmikowi pińczow 
skiemu po uzyskaniu od ministerstwa spraw wewn.. 
zezwolenia na zaciągmięcie pożyczki w sumie 250 ty-- 
sięcy zł na powołany cel w myśl odnośnego rozpo- 
rządzenia. Prezydenta Rzpltej. 

O WYMIANĘ OSTEMPLOWANYCH PRZEDWÓQ)-. 
JENNYCH POŻYCZEK AUSTR. I WĘG. NA OBLI- 
GACJE 5 PROC. POŻYCZKI KONWERSYJNEJ. 
Z Izby skarbowej donoszą nam: Wymianę ostęmplo- 
wanych przedwojennych pożyczek austrjackich i wę: 
gierskich na obligacje 5 proc. Pożyczki konwersyjj- 
nej przeprowadza Kasa skarbowa lI w Krakowie dla. 
obszaru owjewództwia krakowskiego i cieszyńskiej 


dra Krausa i Pliażka, oraz sekr. gen. dra (rwia- 
zdomorskiego i sekr. woj. Stańkowskiego. 

Ponadto wręczył wojewoda w obecności pre- 
zesa dyrekcji kol. inż. Prachtła Morawiańskiego 
i sekretarza prez. woj. Stańkowskiego odznaki 
Krzyża oficerskiego orderu „Odrodzenia Polski" 
dr. Ernestowi Pischingerowi naczelnikowi wydzia 
łu dyr. kol. wyszczególnionego za zasługi, poło- 
żone w dziedzinie rozwoju kolejnictwa w Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. 

ZAPOWIEDŹ ZMIAN W POLICJI KRAKOW- 
SKIEJ. W najbliższym czasie mają nastąpić zmia - 
ny na stanowiskach policyjnych w Kmakowie. Jak 
słychać, przesunięcia służbowe dotyczyć mają 
stanowisk kierowniczych w kilku urzędach poli- 
cyjnych. Niebawem nastąpi również zupełma li- 
kwidacja urzędników policyjnych; urzędnicy VIH 
i IX. stopnia — o ile posiadają wymagane kwa- 
lifikacje, a więc maturę gimnazjalną lub rangę 
oficera W. P., zostaną przemianowani na podko- 
misarzy, względnie aspimantów, zaś urzędnicy niż 
szego stopnia na starszych przodowników, wzglę- 
dnie przodowników. Zaznaczyć należy, że w o- 
kręgu policyjnym Nr. VII (woj. krakowskie) jest 
około 60 urzędników policji. 

ILE OSÓB I ZA CO ARESZTOWANO W MIE- 
SIĄCU LUTYM W KRAKOWIE. Jak się dowia- 
dujemy, w miesiącu lutym br. aresztowała poli- 
cja w m. Krakowie ogółem 718 osób, w tem 491 
mężczyzn i 216 kobiet, oraz 11 nieletnich. Naj- 
wiiększa liczba aresztowań przypada za kradzie- 
że z włamaniem i kieszonkowe, a. następnie za 
przestępstwa puzeciwko moralności. Nadto 417 
osób doniesiono do władz z powodu opilstwa. 

W SPRAWIE OPŁAT GMINNYCH ZA SZYL- 
DY. W dniu wczorajszym przybyła do kom. Wa- 
wrauscha delegacja kupców krak. z prezesem 
Izby handlowej Epsteinem w sprawie zbyt wy- 
górowanych oplat za portale i szyldy sklepowe. 
Pam Wawrausch przyrzekł rozpatrzyć żądamią 


Uciecha: „K. K. K.“ (Kobiety, kobietki i karty); po- 
tężmy dramat wytwómi Paramount w 8 det dieta Ponadto 
komedja amerykańska w 2 aktach „Krói mody“. 

Wanda: Wemowiemie: „Pat i Patachon fotografami“; 
wesoła komedja w 6 ZW Nad program „Olimpjada*. 


NEKROLOGJA. 


Helena Ojczykówna, zmarła 13 marca w 19 roku życia. 
Pogrzeb dziś 18 marca o 11 rano.z kaplicy cmentarnej. 

Marja Rumińska, krawcowa, zmarła 15 marca w 56 
roku życia. 

Zofja Brudnik, członek stowarzyszenia sług katolic- 
kich pod wezw. Św. Zyty, zmarła 14 manca w 55 roku 


życia. 
ZAMIE JSCOWI: 

Antoni Lech, członek redakcji „Kurjena Lwowskiego", 
zmarł we Lwowie, przeżywszy lat 54. 

Q 
DYŻURY NOCNE APTEK 
śnoda 18 bm.: 

"Apteka pod Koroną, Rynek 22. — Apteka pod Gwia- 
zda. Florjańska 15. — Apteka pod Opatrznością, Karme- 
lieka 23. — Apteka, Warszawska 39, — Apteka pod 
Aniołem, Dietlowska 76. 

—— 0o00 

PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 17 BM.: 


Grand Hotei: Andrzej Deskur — Sancygmióáw; Tade- 
usz Chłapomwisiki — Borysław; Amtoni Wickierek — Ni- 
sko; Salamon Szymomowicz — Włochawek; Anma Klaso- 
wa — Pleszew; Ryszard Bölesey — Budapeszt; Aladar 
Szóts — Budapeszt; Ks. Antoni Plewnia — Paniowv; 
Maurycy Margosches — Wiedeń; Jerzy Busz — Lwów; 
Stamisł. Sękowski — Podhorce. 

Hotel Saski: Fritz Bettelheim — Wiedeń; Jadwiga 
Jankowska — Poznań; Ks, Pameł Czapla — Chechło; 
Dawid Weisman — Berlin; Alf E. Vismann — Helsing- 
fors. 


XOX —— 
Rozkład pociągów osobowych 


przychodzących I odchodzęcych ze stacji krakowskiej 
Ważny do 4 czerwca 1925 | 


Tłustym dziko oznaczają pociągi pospieszne. 


— — aa 

WRĘCZENIE INSYGNIÓW NOWYM KAWA- 
LEROM ORDERU „ODRODZENIA POLSKI“. 
Dnia 17 bm. wręczył wojewoda Kowalikowski 
odznaki krzyża komandorskiego orderu „Odro- 
dzenia Polski" prezesowi oddziału prokuratorji 
generalnej Repl. dr. Józefowi Windakiewiczowi 
w obecności nawelników wydziału prokuratorji 


- agosa anet 


dr. Miecz. Zajączkowski, urz. 

Zastępcami sędziów przysięgłych zostali w yło- 
sowani: Ludwik Kowalski, zegarm., Feliks Ku- 
czyński, blacharz, Antoni Miodoński, Kuśnierz, 
Józef Płonka, zegarm., Jan Rychlik, kupiec, Jó- 
zef Schenker, kup., Teodor Silberberg, kupiec, 

Fr. Tomas, wł. r., i Antoni Wójcik, przem. 

Kadeneja wiosenna rozpocznie się dnia 20 
kwietnia br. 
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skich oraz legitynację na jego nazwisko opie- 
wającą, wraz z portfelem z otwartej szuflady sto- 
lika. Kradzieży dokonano w czasie obecności La- 
ma w domu. 

ZWŁOKI WISIELCA NA PARKANIE. Wczo-- 
raj znalazł patrolujący policjant przy ul. Wrze- 
_Sińskiej na parkanie- zwłoki wisielea, mężczyzny; 
-lat około 50, powieszonego na cienkim sznurku 
na purkante, którego mazwiska Da mazie nie usta- 
| ono. 
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KOMENDANT P. K. U. KRAKÓW PŁK. WOLF 


-Józef — jak donosi „Polska Zbrojna” — przeniesto- 
ny został do 20 pp. 


Z WALNEGO ZEBRANIA OFICERÓW REZER- 


"WY. QOnegdaj odbyło się w Krakowie walne ze- 
branie Związku oficerów rezerwy województwa krak. 
"Obrady zagaił prezez Związku dr Marjan Szromba, 
"podnosząc, że Związek nie jest organizacją Ściśle za- 
"modową, lecz przedewszystkiem zmzeszeniem ideowem 


tych, którzy będąc jedymym łącznikiem między: armją 


i -a społeczeństwem, gotowi są każdej chwili jako ofi- 


cerowie, stanąć w szeregach armji w obronie honoru 


i granic państwa. 


W obradach poruszono między innemi sprawę przy 


„sposobienia wojskowego w Polsce, którą rzeczoww i 


treściwie zreferował tut. D. O. Kikipt. Kurek, poczem 
achwalomo rozwinąć w tej sprawie intensywną dzia- 
łalność. aperując do ogółu oficerów rezenwy, aby pod- 


„jęli się tej pracy w Ścisłej łączności z akcją wszczę- 


tą już w tym kierunku pnzez władze wojskowe. 
Interesująca i żywa dyskusja toczyła się następnie 
nad kwestją przystąpienia do Centralnego Związku 


of. rez. Rzpitej polskiej w Warszawie. W sprawie tej 


wygłosił dłuższe przemówienie dr Stanisław Szurlej, 


który jako prezes Centralmego Związku pnzyjechał w 


tej sprawie specjalnie z Warszawy. W pnzemówieniu 
swem podkreślił on charakter ideowy Związku ofice- 
rów rezerwy, mazywając go bractwem rycerskiem, 
które w pierwszym rzędzie upoważniome jest do re- 
prezentowania idei obrony państwa, apelując, aby 
Związek krakowski. przystąpił do Centrali w Warsza: 
wie, w imię jedności i wzajemnej ścisłej współpracy 
ma gruncie narodowym, czysto polskim. 

(W sprawie powyższej zabrał głos między innemi 
poseł do Sejmu Jam. Jedynak, który akcemtował ko- 
mieczność przystąpienia do Centrali w Warszawie. Po 
szerszej dyskusji uchwalono przystąpić do Centralne- 


sgo Związku w Warszawie. Uchwulono nadto zwrócić 


się do władz wojskowych o zorgamizowanie dla ofi- 
cerów rezerwy wykładów i ćwiczeń aplikacyjnych, 
„apelując do ogółu oficerów rez. i nakładając na nich 
przymus moralny szerszego zainteresowania się tą 
akcją. — Na zgromadzenie przybyli: dowódca okre- 
gu korpusu gen. Kuliński, ppłk. Schloegi, ppłk. szt. 
gen. Gabryś. Między innymi obecni byli również 
przedstawiciele prezydjum miasta oraz delegaci po- 
szczególnych kół prowincjomalnych. 

Ustępująicemu zarządowi jednomyślnie udzielono 
bsolutorjum i wybrano nowy Zarząd, powołując do 
prezydjum Związku dotychczasowego prezesa Związ- 
ku dra Marjana Szrombę, jako prezesa, tudzież posła 
na Sejm Jana Jedynaka i dra Stanisława Kulpę. 


NIEPORZĄDKI NA POCZCIE KRAKOWSKIEJ. 

Czytelnicy nasi skarżą się ustawicznie na niesły- 
chanje wolny tok urzędowamia i na niedołężność u- 
izędmików pocztowych w głównym urzędzie w Kra- 
kowie. Oto onegdaj o godz. 11 przedpoł. przy okien- 
ku likwidatury paczek zgromadziło się 6 osób celem 
wykupienia. przesyłek. W dziale likwidatury pracuje 
aż 4-ech urzędników, którzy kolejno załatwiają kli- 
jentów. Zdawać by się mogło, że przy tak wielkiej 
Stosunkowo ilości urzędujących załatwianie stron od 
bywa się bardzo szybko. Tymczasem flegmatyczny 
urzędnik załatwił przez godzinę tylko 4 osoby (słow- 
nie cztecy), a o godz. 12 najspokojniej zamknął 
kienko, oświadczając pozostałym dwu osobom, aby 
izgłosiły się o godz. Bciej. Pomieważ jednym z zainte- 
tesqawanych był przemysłowiec kmakówski, który mu 
siał zamknąć na przeciąg dwóch godzin imteres, by 
przesyłkę wykupić, przeto udał się do naczelnika 
działu z prośbą o intenwencję. Okazało. się jednak, 


.- 


że p. naczelnik wyszedł na przechadzkę i wróci do-. 


piero za 2 godziny. Pokrzydzony zwrócił się przeto 
do zastępcy dyrektora poczty, aby pmzecież jakoś 
sprawę załatwił, ale tu znowu spotkał się ze zdaniem, 
če mast. dyrektora nie może nic zrobić przed zbada- 
niem sprawy i kazał owemu przemysłowcowi przyjść 
© godz. 3-ciej. Pytanie teraz, poco w dziale likwi- 
datury siedzi aż czterech urzędników, którzy zajmu- 
ją się rozmową, wesołą pogawędką, jednem słowem 
wszystkiem, tylko nie załatwianiem stron. Jest nze- 
czą niedopuszczałną, by po godzinnem wyczekiwaniu 


„urzędnik zamykał przed stroną .okienko nzekamo z 


powodu kończącego się urzędowania. Mier. 


ARESZTOWANIE OSZUSTA. Dnia .15. bm. are 
sztowano Leopolda Łaszczewskiego, lat 33, zam. 
przy ul. Zacisze 14 za oszustwo popełnione na 
szkodę rzeźnika Franciszka Zaczka, Oficerskiej 
hurtowni i firmy Cerealja; oszustwa dopuścił się 
łaszczewskł w ten sposób, że pobierał towary 
na kredyt pod różhymi pozorami i sprzedawał 
dalej, a pieniądze zatrzymywał dla siebie. 
-SPRAWA MORDU W PRZEGORZAŁACH W 
ŚLEDZTWIE. Przed kilku tygodniami krak. sąd 


„GONIEC KRAKOWSKI 


okręg. karny odroczył rozprawę przeciwko Sewe- 
rymowi, oskarżonemu o zamordowanie Natalji 
Koppoldówny na polach nadwiśłańskich w Prze- 
gorzałach. Rozprawę odroczono celem  przesłu- 
chania klasycznego świadka, Pietrzykówny, kitó- 
ra nie jawiła się na rozprawę i mimo poszukiwań 
policji mie została odnaleziona. Jak słychać 
wszczęte po odroczeniu procesu dalsze energicz- 
ne poszukiwania dotąd pozostały bez rezultatu. 
Zachodzi podejrzenie, że wspólnicy Seweryna 
postarali się o usunięcie i unieszkodliwienie Pie- 
trzykówny, która mogła zeznaniami swemi wy- 
świetlić całą sprawę. | 
DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY PRZECIW DWOM 
WYWIADOWCOM POLICYJNYM. Wezorajsza roz- 
prawa przeciwko dwom wywiadowcom policji Do- 
brzańskiemu i Waligórskiemu, oraz Geninowi rompo- 
częła się od przesłuchania świadka i poszkodowane- 
go M. Bertiga, u którego w sklepie dnia 7 kwietnia 
1924 zjawił się osk. (renim i podsłyszawszy, że Bertiz 
ma zamiar zmienić 500 doł. na marki, ofiarował mu 
jako pośrednik, poczem umówili się, że wieczorem 
spotkają się w pokoju Nr. 4 w hotelu Spzrlinga, jak 


się też istotnie stało. 


W czasei transakcji Bertig przygotowa. 500 dola- 


rów, zaś Genin teczkę, w której miało być 10 miljar- 
dów marek, które w rzeczywistości były paczkami 


białego papieru, odpowiednim klejem sklejonego, a: 
na wierzchu poszczególnych paczek znajdowały się 


blankiety prawdziwych miljonówek. Genin, który u- 


rządzi tę transakcję w porozumieniu z Dobrzańskim 
i Waligórskim, stworzył w ten sposób fikcję, że Ber- 
tig chce kupić fadszywe miljonówki za 500 dol., upra 
wniającą Dobrzańskiego do urzędowego wkroczenia, 
gdyż obrót dewizami był wówczas dozwolony. 

W. ezasie transakcji Bertig przygotował 500 dola- 
graf”. Dobrzański przystanął na roku ul. Kanoniczej 
1 wówiczas nakłonił Bentiga, aby darował te 500 dol. 
Dobrzańskiemu, to go zaraz puści na wolność. Agent 
prowokator zaś Genin nakłaniał poszkodowanego po 
żydowsku, ażeby propozycję Dobrazńskiego przyjął, 
dolary. dał, bo za tęstenę będzie mógł uzyskać wiol- 
ność. Bemtig się na to nie zgodził i został doprowa- 
dzony do komisarjatu. — Dziś dalszy ciąg rozprawy. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY. W dniu wczoraj- 
szym podaliśmy na podstawie informacyj stacji 
pogotowia ratunkowego wiądomość, że ucz. VII 
kl. szkoły powszechnej Kazimierz Chyliński ode- 
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru. Jak się 
obecnie dowiadujemy, Ch. usiłował odebrać sobie 
Życie, w czem jednak przeszkodziła mu natych- 
miast energiczna pomoc lekarska pogotowia ra- 
tunkowego. Desperat przewieziony do szpitala 
Św. Łazarza, powraca do zdrowia i na przekór 
hiobowym wieściom prasy żył będzie z pewno- 
ścią dlugie lata. 

SFINGOWANE WŁAMANIE DO OPIECZĘETOWA 
NEGO BIURA BRACI RYMPLÓW. We wazorajszym 
numerze donosiliśmy o opieczętowaniu magazynów i 
biur Braci Rymplów, którzy podpalili magazyny, by 
otrzymać ubezpieczenie. | 

Równocześnie w poniedziałek tut. eksp. śledaza 
„pod telegrafem* została: zaalarmowama, że do opie- 
czętowianych biur dokomano włamania. Rzeczywiście 
przybyły na miejsce władze policyjne stwierdziły, że 
okna były: pootnvierame, w biurze był pewien nieład 
a pieczęcieęezostały poodrywane. É 

W tokmu dochodzeń wyszło na jaw, że ojciec are- 


„sztowianych Rympiów, Josek, wszedł do biur z pry- 


wiatnego mieszkamia sąsiadującego z ubikacjami biu- 
*Owemi. W tym celu wypożyczył sobie od p. Leben- 
heimowej kluczy, następnie poodrywał kłodki i'zam 
ki. Rympel dokonał sfingowanęgo włamania w ubie- 
gły piątek, bezpośrednio po aresztowaniu synów, a 
policję zawiadomi? dopiero. wezoraj. 

Niewątpliwie Rymplowi chodziło o usunięcie pew- 
ak papierów, mważmych dla dalszego toku docho- 
zeń. 


| ERĄ 


Z OPERETKI „NOWOŚCI“. Dziś we Środę i oodzien- 
nie zmaikomita operetka Lehara „Clocło*, która osiągmęła 
miebywały sukces dzieki przemiłej muzyce i doskonałej 
treści oraz wykonawcom ról tytułowych pp. Czermeków- 
mej, (Kramusowej, Piłarskiego (jun.,  Berskiego, Spliń- 
skiego, Rewsikiego i inmych. Operetka otrzymała .nowa 
piękmą wystawę óraz kostjumy według wzorów „Folies- 
Bergeres“ W akcie HI balet „Apasze* Ciesielskiego i 
Martówne j. | > 


 REDUTĘ MASKOWĄ pod hasłem „Józefiniada ', 
urządza Pol. Czerw. Krzyż dziś, tj. we Środę 18 bm. 
w starym Teatrze. Reduta, na którą rozsprzedano 
już znaczną ozęść biletów, zapowiada się Świetnie. 


D 


KONIEC DYNASTJI ROMANOWÓW. Drugi wyk 


> ; wikład 
z tej serji wygłosi red. Konst. Srokowski w Kollegjum | 


kr. 7. 


wyikładów naukowych dzis we środę 18-bm. o- godz. 7 
iwiecz. Prelegent przedstawi pobyt rodziny carskiej w 
Mobolsku na Syberji i okoliczności, które towarzyszyły 
wywiezieniu pary carskiej do Jekaterinburgu. Nadto o- 
mówi prelegent wyniki, jakie dały badania i śledztwa 
przegppowadzome w kwestji stosunków carowej z Niemca- 
mu w Czasie wojny i dążeń do odrębnego pokoju. 


HERRIOT ZNIÓSŁ AMABASADĘ PRZY WA- 
TYKANIE ZE WZGLĘDU NA DOKTRYNĘ I 
KONSEKWENCJĘ PARTYJNĄ. : 
. Paryż. (PAT.) Herriot przemawiając w komn- 
sji fimansowej senatu zaznaczył, że zmiesienie am- 
basady francuskiej przy Watykanie jest dla nie- 
go kwestją polityczną nie pociągającą za sobą 
żadnego prześladowania wyznania katolickiego, 
którego ochronę rząd: uznaje za swój obowiązek. 
Premjer uważa jedyńie,'za właściwe oddzielić 
dziedziny ducha od dziedzin doczesnych zgodnie 
z myślą przewodnią ustawy o rozdziale Kościoła 
od państwa. Rozdział ten nie okazał się nigdy 
w czasie wojny szkodliwym dla jedności narodo- 
wej. Herriot uważa, iż sprawa papiestwa nie po- 
winna się już więcej wyłaniać po wojnie. Sprawa 
ta została wysunięta przez przywrócenie amba- 
sady ze względów polityki wewnętrznej. Obecna 
większość zwalczała przywrócenie ambasady 
przy Watykanie wtedy, gdy była w opozycji. Mo- 
ralność wymaga, aby będąc przy władzy wpro- 
wadziła w życie idee, których broniła będąc w o- 
pozycji. Nie zaszedł żudem nowy fakt ze stromy. 
papiestwa, któryby uzasadniał zmianę tego sta- 
nowiską. Przywrócenie ambasady nie przysporzy- 
łoby Francji żadnej korzyści na zewnątrz wobec 
tego, że wszystkie narody dążą coraz bardziej do 
tego, aby samym otaczać opieką swych obywa- 
teli. Apel kardynałów, arcybiskupów i biskupów 
odzwierciedlający nieprzejednane uczucia ducho- 
wieństwa irancuskiego w Rzymie, był manifestem 
prowokacyjnym. Premjer dodaje, że idea repu- 
bliki wymaga, ażeby państwo pozostawało ponad 
wszelkiemi koncepcjami religijnemi. 
Wobec tego, że wielu senatorów powołuje się 
na względy spokoju i zgody publicznej, Herriot 
stwierdza, że katolicy wypowiedzieli wojmę świec- 
ROŚCI. venator de Monzie wysuwa suggestje, a- 
żeby znaleźć formułę, któraby przyznawała de 
charge d'affaires Alzacji i Lotaryngji w Watyka- 
nie jurysdykcję rozciągająca się na całą Francję. 
Premjer sprzeciwia się temu i stawia dylemat 
albo Konkordat z utrzymaniem ambasady PTZY 
Watykanie, albo kościół wolny w wolnem pań- 
stwie ze zniesieniem ambasady. 
Senator de Monzie oświadcza, że będzie gloso- 
wai przeciwko zniesieniu ambasady, jakkolwiek 
jest przeciwnikiem kardynałów, którzy są spraw- 
camı niezgody (desordre). Herriot zaznaczył na- 
koniec, że doszedł do granicy koncesji i pozosta- 
nie wiernym swej doktrynie. Jeżeli inni chcą u- 
trzymać ambasadę, to dobrze, premjer jednakże 
tego nie uczyni. » 
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KURACJI 
.2 DOMOWEJ 
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Zbawienny środek dla cierpiących na dnę (Gicht), gościec 
stawowy (reumatyzm) i rwę kulszową (ischias). Kompresy 
Gamma w obejściu domowem w każdej chwili gotowe do 
użytku. PI-Qa ceglełki z mułu dla leczenia jntenzywniei- 
szego. Nabyć można w aptekach, lub „Biura Piszczany dia 
Polski“ Cieszyn, skrytka bócztowa 56. W Piszczanssh Pa- 

łac Zimowy „Thermia“. Idealna kuracja wiosenna, 4921 
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„UONIEU AKAAUWSKI" 


Przedłużanie życia _ | ROCH MYDAWNETT. 


1 e 
ludzkiego. 

Ujrzawszy tem nagłówek, każdy z niedowierza- 
niem będzie zabierał się do przeczytania zmaijdiijąjce- 
go się pod nim artykulkiku. Tymczasem jednak cho- 
dzi w nim nie o jakąś pospolitą senkację, ldcz o nzecz 
najzupeźnliej poważną. 

Ono znany uczony angielski, sir Ronald Riogk, w 
wyłładzie niedawno temu wygłoszonym z okazji 
otwarcia lonidyńskiegio instytutu, noszącego jego i- 
mię, zazmaczył między inmemi, że lat temu 80 pnze- 
ciętny wiek mieszkańca Lmodyniu wynosił 34 i pół 
lat — dzić zaś równa się 53 i trtzy czwiapite lat. Taki 
rezultat zawidzięcza ludzkiość, jego zdaniem, tylko 
pogtępom wjedzy medycznej. 

Podobne twierdzenie, wygłoszone przez pierwszo- 
mzędną, powagę naukową, uprawnia w pewnym stop- 
niu do daleklo sięgających nadzień. 

Wyraz tym nadziejom dał jeden z uczonych fram- 
cuskich, który, opierając się na oślwiadczeniu Rossa 
oraz na własnych badaniach, przyszedł do wnioskm, 
że pod koniec przyszłego wieku długaść życia ludz- 
kiego będbiie się rówiniafta, w. pnzeczęchu, 150 latom! 

Nie sięgając tak daleko, tnzeba jednakże stwier- 
dzić, że wiedza medyczna byłaby w stanie dokomy- 
wać na tem polu rzeczy najawyczajnych, już teraz, 
edyby zawsze i wszędzie miała sposobmiość rozwi- 
mięcia. swej działalności, kitórej stosunki gospodar- 
cze stawiają nieraz, np. u, nas w Polsce, nieprzeparte 


zapory. + 


„Przegiąd Wszechpojski*. Ostańni numer za luty 
przynosi ma wstępie doskonały artykuł Bohdan: 
Wagiutyńskiiągo pt. „Polityk wychowawca”. Tym po 
litykiem wychowawcą jest Roman Dmowski, którego 
ostatnie dzieło o polityce polskiej ocenia autor ar- 
tykultu jako, cdzyn dogkogły w dziedzinie wyichojwpmiia 
politycznego navodu. 


Szczególną uwagę zwrócić należy na następny ar- 
tylkuł prof. uniw. lwowskiego Czekantowskiego pt. 
„Rozwój żywiołu poiskiego ua kiresach południowo- 
wschodnich w świetle statystyki". Wnioski wybitne- 
go uczonego są nadzwyczaj pocieszające: okazuje 
się w ciągu ostatnich kilkunastu latach ludmość pol- 
ska Wschodniej Małopolski wzrosła liczebnie, oraz 
wzmacnia się kulturalnie i gospodarczo, w tym osta- 
tnim względzie przedewszystkiem kosztem żydów, 
którzy ustępują. Na podstawie objawów zaszłych 
po powstaniu Państwa. Polskiego, prof. Czekanowski 
dochodzi do wniosku, że „ waika, toczona przez Ru- 
sinióów z państwowością polską, ma tymczasem pnzy- 
najmniej bardziej powierzchowny charakter. (0 
zaś do żyjwiojłu polskiego, to prof. Ozekanowski zam- 
waża, że „społeczeństwo ma  iteremie województw 
południowo4wschodnich, mimo swego rzekomo urzę- 
aniczego charakter i szlacheckiego posiada nie- 
tyuko najbardziej kompletną, ale też najbardziej 
haamonmijną strukturę. Żywioł polski jest najsilniej 
reprezenkiowany w szkołach rzemieślniczych, śred- 
nich, szkołach zawodowych i seminamjach nanczy- 
crelskich; słabiej w ogólnie keztałcących szkołach 
średnich i nagsłabiej na uniwersytecie“. W porów- 


naniu z żyjwiołem polskim stwktura Rusinów jest | 
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uwsfeczniona. Jak widać z wywodów prof. Czeka 
nowskiego, żywioł. polski me: Wschodniej Małopolsce 
przechodzi ten sam- proces, który przechodzi. nasz. 


naród wszędzie, a który to proces najdalej posu- 
ngt się w Wielkopolsce; wytrwarzamy stan trzeci, 


mieszczaństwo, ,stąjemy się narodem nowoczesnym: 


o budowie harmonijnej. 
warstw y. 

Z kolei mamy ciekawy artykuł pt. .Mocarstwo nie 
widzialne“, sygnowany literami N. D. i nadzwyczaj}. 
aktualny i interesujący artykuł Jerzego Drobnika pt. 
Na marginesie stosunków angielsko-polskich. Mamy 
wreszcie początek wiekszej pracy posła Jana Zamor- 
skiego pt. „Fizognomija narodowa“; będzie to rozpra 
wa na temat charakteru etnicznego, historycznego i 
kulturalnego narodu polskiego. 

Numer zamykają nadzwyczaj rzeczowe „Uwagi“ ©. 
różnych przejawach aktualnego życia politycznego 
u nas i zagramicą, oraz dziął recenzyj i książek. 

Cena numeru 2 zł, do nabycia we wszystkich księ- 
garniach. 

. „MYŚL NARODOWA“, ostatni numer tego Żywo: 
redagowanego tygodnika, przedstawia się bardzo in- 


posiadającym  mszystkie 


„teresująco. Na treść numeru składają się: Nasza po- 


lityka zagraniczna — Jan Zamorski. Z loży... — i. 
Pochlebna opinja. O idei powszechnej i przygotowa- 
niu wotslkowem — Civis. Mocarstwo anonimowe. O: 
godność państwa. Painleve o Syjonie. Wina Borde- 
aux. Ze wspomnień. Walka o język — Paweł Czaj- 
kowski. Ochroma nazwisk — Tadeusz Potocki. Ko- 
nieczmość izolacji żydów w sporcie — Jan Maj. 


Koniec części nestakayjneć. 


l CG mW 
Rewałutor narzołzy | odpuwiedzźżałwy 
ALBKSANDER BŁAŻEJGWSKI. 


ADMINISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12 w połu- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. 
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jSpółki Aprowizacji miast 
132; Kraków, Rynek L. 34. I p. 


otrzymał już modne materjały wełniane 
ji bawełniane na potrzeby wiosenne. 


Męskie ubrania i zarzutki w cenie od 
f Zł. 68 i wyżej. ; 
a Sprzedaż dla wszystkich. Udziela się dogodne spłaty. 


DROBNE OGŁOSZENIA | 


OGRODNIK z wykształceniem fachowmem i długoletnią 
praktyką pienwszorzędną, wykazaną świadectwami, zmaj- 
dzie stałą posadę w ogrodach Dyrektora Zakładu Prze- 
mysłomego w Zachodmiej Małopolsce. Pomieszkanie, opał 
i światło. do dyspozycji — pobory według umowy. Poda- 
nie z odpisami świadectw i fotografją należy odesłać 
do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Ogrodmik 25“. 220) 


DO ODSTĄPIENIA dobrze prosperujący nowoodbudo- 
wany młyn wodny na mece Warcie, w miejscowości Ki- 
jów, poczta Kłomnice WW. Dr. Z. wraz z turbiną, 2 pa. 
ry firancuzów, szmerglówka., perlak, jagielnik, gater z dol- 
nym obrotem, oświetlenie elektryczne, ziemi 47 morgów, 
w tam 15 morgów łąk. Zgłaszać się do L. Pułtoraka w 
Radziechowicach poczta Radomsko, województwo Lódz- 
(kie, lub S. Tasarz w Kijowie, poczta Kłomnice. 2240 


POSZUKUJĘ poikoju, osobne wejście, z utrzymaniem lub 
bez, umeblowamy lub nieumeblowany. Trzy miesięczny 
czymsz z góry. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krakowskie- 
go“ pod „Czynsz trey“. 2244 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową, wydaną przez 
34 p. p. na nazwisko Stefana Mączyńskiego, mieszkańca 
wsi i gminy Pezycy. 2245 


UNIEWAŻNIAM zagubione zaświadczenie  8-letniego: 
zwolnienia od poboru, Nr. 184-+., na nazwisko Antonie- 
go Perzyny, ur. 1908, Cieswym, wydaną przez ofic ewid., 
Cieszyn, P. K. U. Biata-Bielsko. 2248 
AGENT do zbierania ogłoszeń zostamie przyjętym na: 

dogodnych warunkach. Zgłoszenia „Anons“, Kraków, ul. | 
św. Marka 8. 2246 


EEEFEOREZEEOGEEBEEFEBEAEFEEEOEEEE 
-WSZELKIEGO RODZAJU 


ZBOŻE 


siewne i konsumpcyjne poleca z dostawą natychmiastową i bieżącą 


BANK AGRARNY Tow. Akc. — Poznań 


UI. Fredry 6. Adr. telegr. „Agrabank* telefon 24-71. 


BEGEBEBGECEE 


(Bi E * ukaze ug i 
dak do szycia zna- 

ne gwarantowane „Ka- 
sprzyckiego* hurtowo-deta- 
licznie poleca skład fabry- 


450 


czny „Ibe Kasprzychi Company“ 
w Warszawie, Marszałko- 
wska 153, tel. 10451. Do- 
godne spłaty ratami. Pro- 
wincja może zamawiać li- 
stownie w Warszawie. Apa- 
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od- 
działy: Częstochowa, Aleja 
- 43, Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpitałna 17, Fok- 


ouaaa aa 


HABAGEEGEOEEEGEBEOOBWEBEGOGOGE | wama 2090 
1228 __ ZMIĘKCZA I USUWA 


KAMIENIE ŻÓŁCIOW EE. zaeazcm ai skiego 


KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowej: Bói w bokach i dołku pod- 
sercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. cz i kwas w ustach, Odbijanie gazami. Wzdęcia i bureczenie w kiszkach. Bóle 
j zawroty głowy. Silne podenerwowanie, (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny bói, który się rozchodzi ku 
stronie tylnej — — krzyżu i sięga sz pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stołcową. 
Brak tchu oraz w plecach i klatee piersiowej (na przestrzał), Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka 


umzcezrzcnzzerz Bliższych informacji udzieża: 'Aptekarzfizjolog H. INEMQGFILWSKI, Wererawa, lewy Swiat Nr. 5. 


OGŁOSZENIA 


4 


Drobne pre 
ogłoszenia dla 50 r 
poszukujących s 
— pracy — se al=—>m | 


Huty ODCISKI I BRODAWKI jorpowietnie $ 
wyrob. Lab. Chem. Farm. Ap. Kowalski. 2161 


PEWNY STAŁY DOCHÓD 


nie przeszkadzający żadnej pracy, 


otrzyma każdy. 


Fachowość i kapitał zbyteczne. 
Natychmiast przyślijcie adres, a 
otrzymacie objaśnienie. 


Dum Handlowy „WSCHODU“ Warszawa, kipoteczna L. 3. 
Każdą ilość i 


itewa niytkowegi 


olszowego, topolowego, hrzozowego | dębowego 


kupuje 653 
STAROGARDZKA FABRYKA MEBLI 
Tow. Akc. Starogard. 


RA: 


gospodarstwa, fabryki, młyny, tartaki, kamienica, domy, . 


hotele, gorzelnie, najkorzystniej kupić można w Poznań- 

skiem i na Pomorzu za pośrednichwem Biura: 
Stępińcki, Wągrowiec, Kościuszki 38, woj. Poznańskie. 
Na odpowiedź 1 zł. 2241 


Żądać wszędzie 2197 


Znakomite piwa warszawskie Ha“ 


jasna a la Pllzner — Expert — Porter a la angielski 
JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO na zach. Małepelcką 
Zjednoczonych Browarów Warszawskich 


P. F. HABERBUSCH i SCHIELE S. A. 
Kraków, ul. Kapucyáska 3. — Telefon 3208. 


ETE a ACCO E E AN aa 12 0. DEE - | ai a aLa 


el as M Toet a... 


Ksakowska Drukarnia Nakładowz w Krulbewio pad zzmądem J. Boakanicem. 
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